PT „Bi vljo.ex 


Prenumerata 
z dostawą . . 


4 miliony zł. subwencyj 
dla Ubezpieczalni Społecznych 


Warszawa, 13. 1. (PAT). Ministers 
stwo Opieki Społecznej zatwierdziło w 
ostatnich dniach rozdział subwencyj 
dla Ubezpieczalni Społecznych z fune 
'duszu subwencyjno-pożyczkowego. — 
Fundusz ten przewidziany w ustawie 
o ubezpieczeniu społecznym i admis 
nistrowany przez Zakład Ubezpie: 
czeń spolecznych, pochodzi z opłat, 
składanych przez Ubezpieczalnie, 

Ogólna suma subwencyj przeznaczo: 
nych na wyrównanie świadczeń i 
zrównoważenie budżetów wynosi 
4.035.000 zł. 


URLOPY URZĘDNIKÓW NA 
ZJAZD 

N7arszawa, 13. 1. (PAT) W zwią 

zku z kongresem pracowniczym, pre 

zes Rady Ministrów gen. Sławoj. 

Składkowski zezwolił na udzielenie 

urlopów na 16 i 17 stycznia br. tym 


funkcjonariuszom państwowym, któ | 


rzy jako delegaci pragną wziąć us 
deiat w kongresie. 


PRZERWA W LOCIE 


Warszawa, 15. 1. (PAT) Polskie 
finie lotnicze „Lot“ komunikują, że 
samolot Douglas, kursujący na linit 

tyńskiej, który lądował w prze 
[pisanym czasie w Sofii, nie może 

'ontynuować dalszego lotu do War 

jawy. Powodem zatrzymania samo 

tu jest niemożliwość startu na czas 


| rozmokłym lotnisku sofijskim. 


Pamiętaj codziennie o FON 


Delegacja niemieckiej armii 


zwiedzi ośrodki wyszkolenia wojskowego w Polsce 


| Warszawa, 13. 1. (PAT). W najbliże 
gzym czasie przybywa do Polski deles 
„gacja wojska niemieckiego, która złos 
"ży rewizytę w następstwie bytności w 
Niemczech w r. 1935 delegacji polskiej 
z komendantem wyższej szkoły wos 
Jiennej gen. Kutrzebą na czele, 


Krwawe zaburzenia w Austrii 
z okazji wieców legiłymistycznych 


| 
I 


Wiedeń, 13. 1. (PAT). Jak donoszą 
z prowincji, zajścia, do których doszło 
w związku z wiecami, zwołanymi 
przez legitymistów, miały częściowo 
charakter dość poważny. W Gracu doz 
szło do wielkiej bójki z użyciem gas 
zów łzawiących. Liczba rannych nie 
CESE EELEE E TTAR ZES 


KATASTROFALNE ŚNIEŻYCE 
Chojnice, 13. 1. (PAT) Pólnocnos 
zachodnia część powiatu chojnickice 
go została przez ostatnie śnieżyce 
prawie zupełnie odcięta od świata. 
Wszystkie drogi są zasypane i zata- 
rasowane olbrzymimi zaspami, do- 
chodzacymi da wysokości 3sch mtr. 


« 275 


„pochody. Jak donoszą, 4 osoby zostały 


a Jagiellońska 


Wydanie ABC 


NIK Po 


WYCHODZI RANO 
Lwów, piątek 14 stycznia 1938 r. 


Zmiana na stanowisku 
wiceministra Spraw Wewnętrznych ? 


Warszawa, 13. 1. (Tel. wł. — L r). Według wiadomości otrzymanych z 
kół dobrze poinformowanych, jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego spodziewa: 
ne są zmiany w składzie obecnego gabinetu, a mianowicie na stanowisku 


Cena 1O gr. 


LSKI 


Codziennie korespondencje 


z prowincji 


Gdzie odbędzie się zjazd ZNP 


Warszawa, 13. 1. (Tel. wł, — 1, r). 
W kołach nauczycielskich Krąży pos 
głoska, że walny zjazd Z. N, P, wys 
znaczony na dzień 30 bm, może się ode 
być poza Warszawą. Do tej pory 
wybrani delegaci na zjazd nie otrzymałi 


ZADAJ jeszcze wiadomości, gdzie się zjazd 
wiceministra spraw wewnętrznych. odbędzie. >. 
Stanowisko wiceministra spraw wewnętrznych miałby objąć gen, Borte I > 
nowski względnie gen. Tokarzewski: Karaszewicz. pz k 
TETEA 


Nowe uitimatüum rządu japońskiego 


Oficjalne wypowiedzenie wojny 


na wypadek negatywnego stanowiska Czang -Kai-Szeka 


Tokio, 13. 1. (PAT). Koia dobrze poinformowane twierdzą, 
poński wyznaczył marsz. Czang-Kai-Szeikowi nowy termin prz 
zycyj japońskich, przekazanych w końcu grudnia, 

Termin ten będzie już ostatnim. Brak cdpowiedzi lub ostateczne odrzucenie 
propozycyjjapońskich spowodują wprowadzenie w życie zarządzeń ustało: 
nych na konferencji cesarskiej. 


rząd jas 
ja propos 


przedłożył 
plan 


wczoraj radzie ministrów 


Tokio, 13. 1. (PAT), Agencja Dos 
| utrzymania równowagi bilansu 


mej ogłasza, że minister finansów Kaya 


Przed zamknięciem obrad 
budapeszteńskiej konferencji ministrów 


Budapeszt, 13, 1. (PAT), Przebywają 
cy w Budapeszcie na konferencji 
państw zrzeszonych w  pakcie rzym- 
skim kanclerz Schuschnigg, min, Ciano 
i podsekr. stanu Schmidt udali się dziś 
rano do Wyszegradu na polowanie re- 
prezentacyjne, w którym wziął udział 
regent Horthy. 


Po powrocie z polowania w godzi- 
nach popołudniowych krótkie obrady 
ministrów zamkną obecną konferencję. | 


Londyn, 13, 1. (PAT). Rząd W. 
Brytanii otrzymał od rządu sowiece 
kiego zawiadomienie, że na podstawie 
powziętych ostatnio decyzyj, reprezene 
tacja konsulatu w Z. S. R. R. będzie 
odtąd oparta na zasadach ścisłego pas 
rytetu, Innymi słowy 

Żadne obce państwo nie będzie 

mogło mieć w Z.S.R.R. wię: 

cej przedstawicielstw konsularnych 


Szefem delegacji niemieckiej będzie 
gen. Liebmann, komendant akademii 
wojennej w Berlinie, 

Pobyt oficerów niemieckich w Pole 
sce trwać będzie kilka dni i obejmie o4 
prócz oficjalnych wizyt i przyjęć zwier 
dzanie szkolnictwa wojskowego, 


a A m soosoo ZE ze wszystkich krajów wiadomości o 

rozszerzeniu programów zbrojenios 
wych, a w szczególności o wielkich 
programach zbrojeń morskich — wpły- 
nęły na zwiększenie zainteresowania 
surowcami, a przede wszystkim skon- 
centrowały te zainteresowania na me- 
talach nieżelaznych. W. ostatnich 


EN PERFUMY 


KOSMETYKI 


Londyn, 13. 1. (PAT), Napływające | 


Do bójek doszło również w mieście 
Villach (Karyntia), gdzie aresztowano 
30 osób. W mieście Moedling na wiecu 
legitymistycznym zaczęły się tworzyć 


ranne, Aresztowano około 50 osób. `“ 


TOREBKI 


DAMSKIE 


PLAC MARIACKI 7. GALANTERIA SKORZANA I 


płatniczego w ciągu b, r, Plan ten zos 
stał opracowany na podstawie statys 
styki handlu zagranicznego za ostatnie 
lata. „Asahi“ dowiaduje się, że plan 
przewiduje wzmocnienie kontroli hane 
dlu zagranicznego za pomocą systemu 
reglamentacji w celu utrzymania kursu 
jena na obecnym poziomie. Plan bęe 
dzie stosowany wobec towarów, wys 
wożnych w r. 1938 i świeżo wydobyte* 
go złota. Z drugiej strony systemem res 
glamentacyjnym będzie objęty import. 
Ma to na celu utrzymanie wwozu tos 
warów w ramach zrównoważonego bis 
lansu płatnicezgo. 
EITSA TEREE D AS DEAE 
WYJAZD AMBASADORA 
Berlin, 13. 1. (PAT) Ambasador 
francuski w Berlinie wyjechał do 
Francji, gdzie zabawi tydzień czasu. 


S|Na zasadach ścisłego parytetu 


oparte będą reprezentacje konsularne w ZSSR 


niż Sowiety mają w tych pań: 

stwach, 

W. Brytania miała dotychczas w Z. 
S. R. R. konsulaty we Leningradzie £ 
w Moskwie, podczas gdy Sowiety mia: 
ły tylko jeden konsulat w Londynie, 
wobec tego w związku z zarządzenia: 
mi sowieckimi, przewidywana jest mos 
źliwość zamknięcia konsulatu LĄ Brys 
tanii w Leningradzie. 


Wzmagająacty się rozmach zbrojeń 
powoduje gwałtowną zwyżkę metali 


dniach najmocniej Ay się o+ 
na miedzi, i 
Wyrażana jest kia! że SZ 
nie programów zbrojeniowych będzie 
w dużej mierze równoznaczne z infla 
cją, wobec czego wpływ zbrojeń na 
sytuację gospodarczą będzie szerszy i 
głębszy i obejmie nie tylko dziedziny 
bezpośrednio zainteresowane, ale j ca- 
łą gospodarkę. W. związku z tym, u- 
gruntowywać się zaczyna przekonanie, 
żę w najbliższym czasie nastąpi ponow. 
na powszechna zwyżka cen, nawet w. 
wypadku gdyby międzynarodowa sy- 
tuacja polityczna pozostałą nadal tak 
naprężona jak w chwili obecnej. 


Oz 


Str. 2 


ZIENNIK POLSKI” piątek, 14. stycznia 1958 


- Nr. 13 


Terror szalejący w Palestynie | 


dziełem czerwonych emisariuszy Kominternu 


~a ,.* Jerozolima, w styczniu 

_ Wypadki rozgrywające się obecnie 
w Palestynie, zwtóciły na nią uwagę 
|całego świata, Toczące się od dłuższe» 
Igo czasu walki pomiędzy ludnością as 
rabską a Żydami i władzami angielski. 
mi, uważane są powszechnie jako stąra 
kie pomiędzy walczącym nacjonatlz- 
mem arabskim a naplywowym elemens 
tem żydowskim. Nie należy jednak za 
pominąć o jeszcze jednym partnerzu 
w tej grze ;t. j. o Kominternie, 

Rzeczą niesłychanie charakterystycze 

ną jest, iż międzynarodówka komuni- 
styczna Moskwy, Komintern, wykorzy 
stująca zgodnie ze swa taktyką wszyste 
kie okazje do siania zamętu, zaintere- 
sowała się również możliwościami roza 
iwinięcia swej akcji w Palestynie. 
r Od dłuższego czasu palestyńska par- 
tia komunistyczna, w skład której 
wchodzą zarówno Arabowie, jak i Żyć 
dzi, na rozkaz agentów moskiewskich 
współpracowała bardzo ściśle`z ekstre+ 
mistycznymi elementami nacjonalistów 
arabskich, Na tym zresztą tle doszło 
w 1936 r. do poważnego rozłamu w ło» 
nie palestyńskiej partii komunistycznej, 
albowiem znaczna część ideowego ele- 
mentu żydowskiego wystąpiła z partii, 
oskarżając publicznie swych ideowych 
jeszcze przewódców o popieranie ter- 
roru arabskiego. 

Obecnie, po odprawie delegatów par 
tii komunistycznych Bliskiego Wscho: 
du, która miata miejsce w listopadzie 
r. ub. w Bejrucie, postanowiono, od< 
nośnie do zagadnienia palestyńskiego 
— popierać za wszelką cenę akcję tera 
rorystyczną, skierowaną przeciwko Ży 
'dom, Pomoc, iaka ofiarowują komuni- 
ści Arqbom, nie ogranicza się jedynie 
do udzielania inoralnego poparcia 
w nielegalnej literaturze * komunistycz» 
nej, jaką zalewana jest Palestyna, ale 
również w. postaci wspomagania -piee 
niężnego i wysyłania swych ludzi do 
band terrorystów arabskich. 

Jak stwierdziły władze - angielskie, 
po całkowitym rozbiciu jednej.z band 
terrorystów arabskich, operujących na 
terenie Palestyny, wśród członków tel 
bandy było również kilku notowanych 
komunistów narodowości żydowskiej. 
Io niespodziewane odkrycie pozwoliło 
stwierdzić, iż komuniści palestyńscy — 
bez względu na swoją . narodowość, 
biorą czynny udział w akcji terrorya 
stów arabskich. Zjawisko to, na po- 
zór zupełnie niezrozumiałe i niepojęte, 
staje się jasnym, skoro się pamięta, iż 
taktyka stosowana we wszystkich kra- 
jach świata przez Komintern, polega 
przede wszystkim na wykorzystywae 
niu wszystkich okazji do siania zamętu 
i anarchii, Ruch komunistyczny zaś, 
występując otwarcie z swoimi hasłami 
o międzynarodowym braterstwie i re- 
wolucji światowej, nie mógłby znaleźć 
zupełnie wyznawców.dla swoich haseł 


Kio wygrał? 

Warszawa, 15. 1. (TeL wl). W dzia 
siejszym ciągnieniu Państwowej Loterii 
Klasowej padly następujące wygrane: 

15.000 zł. na ñr.: 111398 

10:000 zł, na-nr.: 7309 77611 102624 
137150 (zakupiony w „Nadziei“, Lwów 
Legionów 11). 
„5.000 żł. a nr.: 72248 (zakupiony w 
„Nadziei“, Lwów Legionów 11), 89504 
100781, 
. 2,000 zł na nr.: 16938 29313 41100 
47310 108458 110585 113624 116165 
152673 172405 171964 182276 191066 (za- 
kupiony w „Nadziei“, Lwów, Legio= 
nów 11). 

1.000 zł. na nr.: 7196 15628 26375 
32651 36050 40665 50255 54385 . 54922 
59601 73115 75537 78651 82339 87235 


92566 106752 108524 (zakupiony w „Nas |. 


dziei*, Lwów, Legionów 11), 109967 
114857 117131 122854 138039 158863 
152751 154902 156845 179288 161443 
178881 (zakupiony «w: „Nadzieć*, Lwów 
Legionów, 11). 180675 191687. 


"się cyrkowcy, 


wśród : ludności arabskiej, Dlatego też, 
po nieudanych próbach otwartego lan» 
sowania haseł Marksa i Lenina, Komin 
tern zmienił na Bliskim Wschodzie 
swą taktykę. Instrukcje przywożone 
przez agentów Moskwy brzmią niesły- 
chanie jasno: należy za wszelką cenę 
popierać działalność ekstremistycznych 
nacjonalistów arabskich, wzniecać an- 
tagonizm rasowy i religijny pomiędzy 
ludnością arabską i żydowską oraz daz 
żyć do wciskańia jak największej ilości 
wypróbowanych „techników“ partyj- 
nych do wszystkich legalnych i niele- 


galnych organizacji arabskich. To po- 
ciągnięcie Kominternu, zwłaszcza jeśli 
chodzi o teren Palestyny, staje się zu- 
pełnie jasnym, skoro się pamięta, iż 
hasła komunistyczne nie znajdują żad» 
nego echa wśród nacjonalistycznie my- 
ślącej ludności arabskiej i żydowskiej. 
To-też mała stosunkowo ilość ludzi, 
zwerbowanych do palestyńskiej „partii 
komunistycznej, wie o właściwych żej 
celach i zadaniach. Dla większości — 
pomijając już wypróbowanych działa» 
czy — partia komunistyczna jest jakąś 


D Z I $| Film, który wstrząsnął sumieniem świata I przewyższył „Na zachodzie 
bez zmian“, — Film, który potępia nienawiść klas, narodowości i rasy, 
PREMIERA głosząc ideę braterstwa i sprawiedliwości 
KINO 


Atlanti 


Przegląd prasy 


Zmiana ma stanowiska 
szefa ©. Z. N. 


Ustąpienie pulk. Koca z szefostwa | czelnego Wodza. Jeśli więc logika i konsck» 


Film, który jest pomnikiem triumfu i chwały kinematografii francuskiej. 
Główne role kreują: ERYK v. STROHEIM, DITA PARLO I JEAN GABIN 


F; ESR ft wencja w życiu politycznym obowiązują, to 
O. Z. N. i nominacja gen. Skwarczyń. należałoby sądzić, że zmiana, jaka nastąpi 
skiego uważane są przez całą prasę za 


lego uws 3 ła, jest tylko zmianą osoby“. 
najważniejsze wydarzenie w naszej poe Interesującym jest również następtr. 
lityce wewnetrznej, 


1 r jacy ustęp wstępnego artykulu „I. R: 
„Kurier Poranny“ zwraca uwa | C“ 


ge na trudny moment polityczny, w ja: 
kim gen. Skwarczyńskiemu powierzone 
szefostwo O, Z, N.: 


ba brać rzeczy po ludzku i powice 
dzięć. sobie otwarcie, że w roku ostatnim na» 
gromadziło się mnóstwo kwasów i ahimozjt 
„Teżimowce 


w ośrodkąch działania obozu 


© szeregów armii, ge 
bę_na wileńskiej ziemi. 

Polacy, którzy stanęli na apel Marszałka 
Śmigłego:Rydza i gotowi są do realiza 
go programu i wezwania, kierują z 
piem swoją myśli wolę do nowego szefa 


sobą nowego 
go 1 w niczym y 
ee | ruchów. Sfery polityczne stolicy oczeku, 
zresztą, że już w ciągu naj i 
tuacja zarysuje” się wyraźniej 
<0. Z..N. ujawni wobec. 
i swoje metody $ 
wiedzieć, że tvi cny i następny 
przejdzie w polityce wewnętrznej .pod zna» 
kiem zainteresowania i wyczekiwania. - 
Prasa opozycyjna, zaskoczona nie» 
spodziewaną dla niej zmianą, folguje 
swojej fantazji i puszcza w świat całą 
serię nowych plotek, zapowiadających 
szereg dalszych zmian personalnych. 


„Czas“ zastanawia się 
pującym pytaniem: 

„Wszyscy zadają sobie oczywiście pytanie, 
czy zmiana na stanowisku szefa OZN. jest 
tylko zmianą osoby, czy też stanie się ona 
również zmianą kierunku. Byłoby rzeczą 
przedwczesną starać się znaleźć dzisiaj oda 
powiedź na to pytanie. Można jedynie pos 
wołać się na fakt, że treść deklaracji lutos 
wej została zaaprobowana zarówno przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej jak przez Nae 
DERE DETER 


Film, który przez przeciąg 9 tygodni czarował Warszawę - to 


ŻYCIE ULICY 


reżyserii genialnego FRANKA BORZAGE w: 
W gł. roli największa wiedeńska aktorka LUIZA RAINER i Spenzer Tracy 
ara 


nad nastęs 


Dziś Kino 


Casing 


Jak sprytny „dyrektor rku“ 


naciągnął swoich złodziejskich kompanów 


Warszawa, 13. 1, (Tel, wł. — 1. r.). | stępnego dnia przenosił się do innego 
Menachem Krubizor zamieszkały przy | miasteczka i robił to samo, Wreszcie 
ul. Dzikiej znany i wielokrotnie kara- policja zdemaskowała całą imprezę. 
ny złodziej, wpadł na oryginalny spos | Krubizor jednak zdołał w ostatniej 
sób. powiększenia swych dochodów. | chwili uciec, zabierając ze sobą kasę 
Ogłosił mianowicie w gazetach, że po» |. cyrkowa. 
szukuje artystów cyrkowych, zaanga- Przez dłuższy czas ukrywał się przed 
żował kilku cyrkowców i zaczął objeż- | policją i przed spólnikami, nie wypłae 
dżać z nimi prowincjonalne miąstecz- | cając umówionej części łupu, Poszkoż 
ka. Oprócz artystów cyrkówych Kru: | dowani złodzieje przyłapali wreszcie 
bizor zaangażował kilku złodziei, „dyrektora“ cyrku w Warszawie, po 

Program widowiska był bardzo pro- | czym zwołany został sąd złodziejski, 
sty. Na rynku miasteczka popisywali | wyrokiem którego Krubizor skazany 
ściągając: wszystkich | został na lekkie upomnienie w postaci 
z domów, a tymczasem złodzieje do- | kilku pchnięć nożem w bok. 
stawali się do opuszczonych mieszkań Onegdaj Krubizor podcząs jednej z 
1 kradli, co się tylko dało: Cyrk na- | kradzieży został aresztowany. 


| NOWOSC — RADIO ELEKTRIT 
Peev p PRESTO" Si rimana 


mma gotówkowa zł 360 
Odbiera wszystkie stacje 


Wyłączna sprzedaż i obsługa: 
„FOTO -RADIO-PALACE" 
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(Gmach Sprechera) : 


przybudówką organizacji nagłonali- 
stów arabskich. 

Taktyka ta okazała się jednakże w 
praktyce niezbyt korzystną dla intere- 
sów palestyńskiej partii komunistycze 
nej, albowiem z jednej strony wystąpi- 
ła z jej szeregów znaczna ilość ideo» 
wych, działaczy, z drugiej zaś strony 
ofiary, jakie składano poprzednio bar- 
dzo hojnie na t. zw. „Czerwoną po- 
moc”, zmałały ostatnio do minimum. 


Dla Rosji sowieckiej, która swoimi 


intcresami jest .bardzo silnie zaangażoa 
wana w Azji, Bliski Wschód stanowi 


“teren niesłychanie ważny, to też, pomi- 


mo ponoszonych porażek oraz konie: 
czności maskowania właściwej akcji, 
Komintern nie myśli ustępować z pola 
walki, Jeśli zaś chodzi o Palestynę, to 
teren ten jest, podobnie jak i Transjor- 
danfa, czy Irak, niesłychanie ważny, 


albowiem przezeń prowadzi angielski - 


rurociąg naftowy „pipe-line", łączący 
bazę wojennej marynarki angielskiej 


w Haifie z rafineriami nafty w Iraku, , 


Linia ta jest punktem o znaczeniu klu- 
czowym dlą Wielkiej Brytanii, to też 
nic dziwnego, że Komintern, współ- 
działający ręka w rękę z oficjalnymi 
czynnikami Moskwy, stara się zająć 
jak najsilniejszą pozycję w tych stro» 


nach, co; na wypadek konfliktu wo» - 


jennego, może pozwolić ZSSR na ode: 
granie nićpośledniej roli. 

PTE EANTA PTO POWT TY TODT E 
SENSACYJNE ZEZNANIA ZASU:+ 
SPENDOWANEGO DUCHOW+ 
NEGO 

Warszawa, 13. 1. (Tel, wł, — L r). 
Sensacyjna sprawa ks, Michała Radzie 


‘willa Rudego, która zaabsorbowała 


od pewnego czasu: opinię publiczną, 
znalazła wczoraj echo na terenie sądo: 


"wym w. Warszawie,. Mianowicie w res 


wirze 15 okręgowych sędziów śled« 
czych w stolicy przesłuchiwany był 
wczoraj prawosławny ks. Wujec, któe 
ry udzielił chrztu p. Jeanecie Sucher 


stow:w parafii prawosłąwnej w stolis - 
|.cy, -co spowodowało zasuspendowanie 


duchownego prawosławnego przez jes 
o władze i osądzenie w klasztorze. 


DOZORCA ROBÓT POBITY, 
PRZEZ BEZROBOTNYCH 


Warszawa, 13. 1. (Tel. wł, — L r). 
Na ul- Marszałkowskiej w pobliżu, 
dworca głównego przy uprzątaniu 
Śniegu pracowało 15 bezrobotnych. O+ 
koło północy 12 bezrobotnych porzu4 
cilo miotły i łopaty, wbiegło do poczes 
kalni dworca, gdzie ułożyli się na ławe 
kach w celu odpoczynku, Zauważywe 
szy brak robotników, dożorca udał się 
do poczekalni, pobudził wszystkich i 


"kazał im przystąpić dó pracy. 


W odpowiedzi na to bezrobotni 
rzucili się na dozorcę i zaczęli go os 
Kładać pięściami. Interweniowała pos 
licja, która kilku awanturników za 
trzymała, a pozostali zbiegli, Potutbos 
wanego dozorcę opatrzył lekarz. 


| Polityczny opłatek we Lwowie 


j "Wujec wezwany został w charaks -- 
„terze świadka w sprawie małżeńskiej 
„ks. Michała, 


Warszawa, 13. 1. (Tel. wł, — L r). 


W sferach politycznych komentowana 
jest wiadomość, jaka nadeszła ze Lwos 
wa o opłatku, urządzonym przez 
Stronnictwo Ludowe, Na opłatku prze 
mawiał prof. Romer i Stanisław Grab» 
ski, który życzył zwycięstwa chłopom 
polskim oraz spelnienia realnego wszy» 
stkich wysiłków, związanych z pracą 
zorgonizowanych ludowców, Imieniem 
PPS. przemawiał red, Skalak, przyrzez. 
kając solidarność robotników z chło: 
pami w walce o prawa ji przyszłą lu- 
dową Polskę, 

Następnie przemawiał. ks. Panaś, 
który składał życzenia wszystkim tym, 
którzy walczą o Polskę demokratyczną 
i sprawiedliwą. Na końcu przemawiała 
prof. Bujakowa, Haduch z PPS., przed 
stawiciele akademickiej młodzieży lus 
dowej „Wici“ i Stronnictwa Ludowe» 
go z okolicznych powiatów oraz mia» 
sta Lwowa; i y 
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K oc — $kwarczysiski 


Adam Koc przekazał szefostwo 
Obozu . Zjednoczenia Narodowego 
w „wypróbowane i pewne ręce ge- 
nerała Stanisława Skwarczyńskiego". 

Stanał wobec „nieprzezwyciężonej 
przeszkody fizycznej": złego stanu 
zdrowia,. Ważył w swym sumieniu 
decyzje: czy wolno mu nadal obcią: 
żeć się brzemieniem ogromnej, ode 
powiedzialnej pracy, gdy siły fizycze 
ne nie pozwalaja na „pełny wvsis 
fek“; uświadomił sobie, że „stan 
zdrowia mógłby zaważyć ujemnie 
na rozwoju akcji: Zjednoczenia Nas 
rodowego”. Zadecydował, że „salus 
Rcipublicae suprema lex“, a wobec 
łego każda przeszkoda natury oso: 
bistej winna bvć usunieta. 

Całe życie Adama Koca wykazy» 
wało te dwie główne cechy altruizmu 
i vatriotyzmu. I wtedy, gdy w zara- 
niu swej młodości stanał nieustęnli- 
wie pod sztandarem Niepodleełości, 
wynićsionym przez Tózefa Piłsude 
skiego, kiedy w mrokach konspiras 
cji rozpoczał działania, maiące na 
celu Czyn Zbrojny. I wtedy, gdy 
z wybuchem wojny Światowej pos 
czął w najtrudniejszych warunkach 
okupacji niemieckiej gromadzić mlo 
de zastępy, bv je skierować na front 
walk Legionów. I wtedy, gdv przes 
chodził epopeję przedzierania się po 
przez najeżone bagnetami, przeoras 
ne okopami frontv, gdy ze stolicy 
carów poprzez ośnie*one tundry Pół 
nocy i morza przedostawał sie do 
Szwecii, bv stad po tvlu trudach 
przedostać sie do miejsca postoju 
Kamendv I Brvgadv. I wtedy, gdy 
w boju objal niebezpieczny postes 
runek, by pole walki opuścić na nos 
szach, z przestrzeloną wątrobą. I 
wtedy, kiedy w okresie ostatniej 
martyrologii powstańczej, w przeła- 
inowych latach 1917 i 1918, okresie 
Magdeburga, Szczypiórny i Werla, 
stanowił „spiritus movens“, port- 
szający nafszulsze spreżynv akcji 
Polskiej Organizacii Wojskowej. 
1 wtedv, kiedv świt wolności nastał, 
ale Polska musiała oreżem bronić 
swego bvtu i granic. I wtedy, gdy 
w lecie 1920 roku rozpłomieniał 
w młodvm pokoleniu studentów, 
czeladników, robotników idee Czve 
nu i na czele dvwizji ochotnicze! wy 
walczał Polsce granice. I wtedv, zdv 
po zwvcieskim boju ani na chwilę 
nie spoczał na laurach, lecz wciąż 
nowe podeimował zadania i prace, 
wciąż inne i wciaż trudniejsze: to 
w organizacii wojska, to na niwie 
społecznospolitvcznej, to w kształtos 
waniu fundamentów pod nasz rozs 
wój gospodarczy, uzależniony od 
silnej waluty i uporzadkowanego 
skarbu państwa. To wreszcie w wiel 
kiej idei „obrony Polski“, której 
przesłanką jest, aby — jak to przys 
kazał Wódz Naczelny zjedno» 
Czyli się „wszwscy ci, którzy mają 
poczucie siły i chcą te siłę oddać 
w rzetelną służbę Polsce, Ojczyźnie 
czy Państwu, jak kto woli“. 

Wielkie poczucie odpowiedzialno» 
ści każe dziś Adamowi Kocowi u- 
stąpić wobec niedomagania fizycz- 
nego i poświęcić czas jakiś na 
wzmocnienie własnego zdrowia, by 


znowu móc służyć Sprawie w tych 
samych szeręgach, którym do dziś 
przewodził. 

A „całkowiła pewność, że idea 
Zjednoczenia Narodowego, jako 
prawda rzetelna musi odnieść wspa» 
niałe zwycięstwo”, stanie się dla nies 
go najlepszym, najmocniejszym źró: 
dłem uzdrowienia. 

A idea ta przyświeca nam z nies 
słabnaca moca, jak w chwili, w któ: 
rej została społeczeństwu ukazana. 

Niemal rok dobiega od chwili, 
gdy ią ujrzeliśmy. Żadne inne ideo» 
logiczne wskazania, żadne argumene 
ty i debaty, nie przesłoniły widoku 
na ten „marsz wzwyż". W żadnych 
innych formach nie zdołały sie skry- 
stalizować hasła „obrony Polski“. 
Żaden fakt w ciagu tych kilkunastu 
ostatnich miesiecy nie sprawił, że 
idea Zjednoczenia stała się mniej 
aktualną czy mniej potrzebną. 


doświadczenia i doznania. Dokonu* | kształtowane w twardej szkole ideo: 


ja się w nim różne przemiany i przes 
sunięcia. 

Ale zasadnicza koncepcja, której 
wyrazem jest Jutowa deklaracja ides 
owa i wyłoniony z niej Obóz Zje- 
dnoczenia — trwa nada! w całej swej 
rozciągłości, we wszystkich iei sfore 
mułowaniach i zamierzeniach. 

Winniśmy to sobie uświadomić 
również i dziś, gdy na czele Obozu 
staje Stanisław Skwarczyński, w któ 
rego „wypróbowane i pewne ręce“ 
przekazuje szefostwo O.Z.N. Adam 
Koc. 

„Idee i cele Obozu są niezmienne" 
— stwierdza ustępujący szef Obozu. 

Siła idei polega właśnie na tym, że 
jest niezależna od zmian osobistych. 
Śmierć kładzie kres działaniu je” 
dnostki, choroba wytrąca z jej ręki 
instrument walki. Ale idea trwa i 
działa z niesłabnącą siłą, gdy jej res 


Życie codzienne wnosi rozmaite l alizację podejmują dusze i serca, 


wej, odbrzmiewające tym Ssamvm 
rytmem ideowym, który był spręży- 
ną działań poprzedników. 

Zorganizowanie sił twórczych w 
narodzie dla „marszu wzwyż” obej: 
muje człowiek, mający pełne zaufa: 
nie Marszałka ŚmięłegosRydza. Sta: 
nisław Skwarczyński swą odpowie: 
dzialną pracę rozpoczął od oświad: 
czenia, że kroczyć będzie dro- 
gą, wytyczoną przez swego poprze” 
dnika, a zawartą w lutowej deklara- 
cji ideowej. 

W realizacji Zjednoczenia Naro- 
dowego nie ma zmian. 


OOOO OOOO YA 
Pamietaj 
codziennie 
© F. ©. M. 
OOOO A 


Kryzys Ligi Narodów 


Napewno nie jest d..ełem przy» 
padku fakt, że minister J. Beck bos 


„daj większą część swego exposé, 
"wygłoszonego w sejmowej 


korvisji 
spraw zagranicznych, poświęcił zas 
gednieniom, związanym nie tylko 
z działalnością ale wręcz z istnie- 
niem Ligi Narodów. 

Charaktervzując okres, w którym 
żyjemy, jako „czas zachwiania się 
metod, proponowanych dla uregulo= 
wania stosunków pomiędzy państ- 
wami w atmosferze bezpośrednio 
powojennej“, miał min.. Beck bez- 
sprzecznie przed oczami fakt, że 
emanacją tei. atmosfery było powo» 
łanie do życia Ligi Narodów, jako 
instytucji „nonadpaństwowej', któs 
ra byt swój i autorytet opierała na 
wierze w to, że powojenny „wstrząs 
potrafił w sposób radykalny i ostas 
ieczny zmienić sposób myślenia i 
działania ludzkiego”, 

Stało się inaczej. Może ze sprawą 
natury ludzkiej, a może dlatego, że 
formy, w jakie ubrano Ligę Naros 
dów już bodaj w zarodku nosiły 
przekleństwo niepowodzenia. Tak, 
Czy inaczej — tak, jak Liga była two 
rem atmosfery powojennej, tak sas 
mo zmiana tej atmosfery — przy» 
nieść musiała nieuchronnie — i przy 
niosła — kryzys instvtucji genew» 
skiej. Mówiąc o zagadnieniach mię- 
dzvnarcdowych — tvlko o kryzysie 
metod powojennych mówić można 
w tej chwili. . Pojecie zaś tego kry- 
zysu nieodłacznie jest związane z Lie 
ga Narrdów. 

Polska jest członkiem  instvtucji 
genewskiej. Być może, że ściślejsze 
związanie polityki polskiej z Lisą 
wywołałoby duże dla Polski trudno» 
ść przez wciagniecie jei w zamęt, 
trwający w metodach szerszej współ 
pracy miedzynarodowej. Chyba na: 
wet bvłoby tak napewno, sadząc 
z svtuacji, w iakiej znalazły się pes 
wne państwa, które bodaj wvłaczs 
nie na płaszczyźnie Genewv ulokos 
wały i rozwiszvwać próbowały pros 
blemy swych stosunków z obcymi. 
Nie stało sie tak, bo  samodziel-a 
polityki Polski poszła inna drogą i 
tak jak poza Liga zawierała swe so- 
jusze z Francią i Rumunią w 1921 r., 
tak poza Liga normowała swe sto- 
sunki z sasiadami, Zwiazkiem So% 
wieckim i Niemcami, przez zawarte 
w 1932 i 1934 uklady o niearresii. 

To bodaj podstawowe stwierdzeź 


nie min. Becka — to, że kryzvs po» 
wojennych metod ligowych nie od» 
bil się na sytuacji międzynarodowej 
Polski i — nie dłatego bynajmniej, 
że... „niech na całym świecie wojna, 
byle polska wieś spokojna”... By: 
najmniej — nie została Polska ani 
na chwile wyłączona z szeroko pos 
ietego układu stosunków. miedzy: 
państwowych, wręcz przeciwnie 
wzrost wagi gatunkowej Rzeczypo- 
spol widoczny jest dziś już dla 
najbardziej nawet nieprzychylnie u. 
sposobionych obserwatorów i —last, 
but not least — nawet dla najsilniej 
kompleksem niższości obarczonych 
rodaków... 


Nie ograniczył się jednak min. 
Beck tylko do wyliczenia faktów. 
ażeby — po zanalizowaniu ich zna» 
czenia — móc stwierdzić, że kryzys 
Ligi i metod powojennych współ: 
pracy miedzvnarodowej bodaj najs 
mniej dotknał polityke polską. Usta 
liwszy raz jeszcze publicznie pozy» 
cje polskie w rozgardiaszu miedzy» 
narodowym, wziął min. Beck pod 
lupe Ligę Narodów i i postawił dia: 
gnozę jej cierpień, przystepując do 
badań z przekonaniem, że choroba 
jej da sie chyba nazwać „wstretem 
do rzeczywistości“. Określił precy 
zyjnie, co jest w samym założeniu 
Ligi naimniej realne, najbardziej 
rzeczywistością niezgodne. To mřa- 
nowicie, że instytucja poista, jako 
uniwersalna, jako ogarniajaca wszv- 
stkie państwa, chce stosować bez 
zmiany statut swój do coraz mniej» 
szego grona państw, należacych do 
niej dzisiaj. Nie jest oczywiście mo» 
żliwe, ażeby tylko grupa państw, 


I 


złączonvch genewską więzią, była 
obciążona obowiązkami, które nie 
ciążą na innych. Tym bardziej, że 
obowiazki te bynajmniej na mianc 
bagatelki nie zasługują: — mówią 
przecież o ponoszeniu ofiar i nawet 
o występowaniu przeciwko innym. 

Stawiając we własnym imieniu 
kropkę nad „i“ wolno powiedzieć, 
że min. Beck nie uważa za możliwe 
stosowania art. 16:40. Paktu Ligi, 
mówiącego o sankcjach gospodar: 
czych i nawet militarnych, skoro 
obowiązek ten ciążyć ma tylko na 
niektórych państwach, nawet nie na 
wszystkich. państwach europejskich, 
bo przecież zmniejszyło się — i to 
bardzo poważnie również ich 
grono. 

Bardzo wyrażnie brzmiało ponos 
wione zastrzeżenie min. Becka przes 
ciwko wyradzaniu się Ligi w „kons 
federację doktrvnalną* i nie małe 
tkwiło dowcipu w zarzucie pod adre 
sem niektórych „podpór* Ligi, któ- 
re chcąc z niej uczynić narzędzie 
przeciwko państwom totalitarnym, 
równocześnie sami stają się „totali- 
stami“, chcąc życiu miedzynarodo» 
wemu narzucić jedną tylko — wła: 
sną oczywiście — doktrynę. 

Stwierdzeniem  niemalejącego zas 
interesowania polskiej opinii publi: 
cznej dla problemów surowcowych 
i emigracyjnych oraz męskim przy* 
znaniem, że odpowiedzialność indy- 
widualna poszczególnych rządów za 
trwanie pokoju wzrosła z chwilą 
zaniku odpowiedzialności zbioros 
wej, ligowej — zakończył minister 
Beck swój doroczny przegląd anali- 
tyczny sytuacji miedzynarodowej. 


DLACZEGO PRZECIW ŁUPIEŻOWI 
I WYPADANIU WŁOSÓW TYLKO 


OLEUM PETRAE „GLIMAR”? 


DLATEGO, ŻE SKUTECZNOŚĆ 
TEGO PREPARATU ZOSTAŁA DO: 
WIEDZIONA 20 AUTENTYCZNYMI 
ORZECZENIAMI KLINIK KRAJO: | 
CHI LEKARZY SPECJALISTÓW 
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Walka o spokój miasta 


Warszawa, 12. 1. (Tel, wł. — 1. r). 
M dniu wczorajszym zgłoszone zosta- 
ło w dzienniku wojewódzk kim rozporzą 
dzenie komisariatu rządu na miasta 
(Warszawę, zakazujące używania wszel 
kiego rodzaju sygnałów dźwiękowych 
przy pojazdach mechanicznych. W o- 
kresie początkowym, tj, do czasu zapos 
znania się z nowym rozporządzeniem 


szerokich sfer zainteresowanych, poli+ 

cja nie będzie na razie stosowała žad- 
nych repres 
do upomnień, na krat:- 
cach miasta ustawione mają być spes 
cjalne tablice informacyjne dla kierow» 
ców pojazdów mechanicznych, poucza« 
jące ich, aby nie wali sygnałów 
dźwiękowych w mieście, 


Warszawa, 12. 1. (Tel. wł. — L r). 
W dniu 27 bm. opuści więzienie "To: 
wer w londynie bohater jednej z naj- 
większych afer kryminalnych, która 
znalazła odgłos w Polsce, herszt falszo 
wania angielskich znaczków. Kończy 
mianowicie odbywanie kary 5 lat wię: 


Z posiedzenia 
Macy Funduszu Pracy 


„ Warszawa, 12, 1. (PAT). Dnia 1l:go 
styycznia br. w gmachu Ministerstwa 
Opieki Społecznej odbyło się pod prze 
wodnictwem p. ministra Opieki Społ. 
Mariana Kościałkowskiego  pesiedzee 
nie Rady Funduszu Pracy. P, min. mó» 
wił m, i. co następuj 

W, miarę realizowaniu przez rząd za» 


gadnienia przebudowy gospodarczej, 
na Fund z Pracy spadą skomplikowa 
ne ZR społeczne, na roboty pu- 


bliczne, Im bardziej rygorystyczny jest 
plan inwestycyjny rządu, tym czujniej 
sz stać „Się musi Fundusz Pracy, cla- 
styczniej fskierowujący swe środki fi- 
nansowe tam, gdzie ze względów spo» 
łęcznych jest to wskazane. Nie potrze» 
buję chyba podkreślać, że ta rola spò- 
łeczna Funduszu Pracy nie tylko nie 
żłobi sobie odrębnego koryta, ale jako 
element drugi zamyka ogólnopaństwo= 
wą działalność gospodarce pozwala- 
jąc jej między insymi rozwijać się w 
atmosierze spokoju spcłecznego, 

Ta rola Funduszu Pracy, nie zapos 
znawana zresztą w przyszłości, staja 
się generalną wytyczną na przyszłość, 
o tyle realniejszą, ile, że wyłączoną 
wkrąg ściśle sprecyzowanego progra» 
mu rządu. 

Fundusz Pracy występować musi jās 
ko czynnik, regulujący stosunki na 
tynku pracy. Jest to rola bardzo 'do- 
niosła i skomplikowana, tym więcej, 
że Bynajmniej nie zapoznajemy sytlia* 
cji i potrzeb wsi. W przyszłym budžes 
cie zawważą panowie poważny wysiłek 
Funduszu Pracy kontynuowania „aks 
rji wiejskiej", co obok wygjłku właście 

nych resortów rządowych powinno 
mocan 


wpłynąć na znermalizowanie ruchu na 
xynku, peaty, 
Ej d 


Izę z kolei do jednej z naj: 
zych trosk społecznych i państwo 
wych, jaką stanowi zagadnienie przygo 
towania do pracy nadchodzącego peko 
lenia. 

Kwestia powiększania kadr wykwali+ 
fikowanych robotników na polskim 
rynku pracy jest w ogóle równoznacze 
na z kwestią zmniejszenia bezrobocia, 
gdyż rynek ten łatwo już wchłania wys 
kwalifikowanych. 

Na wstępie Rada Funduszu Pracy 
wysłuchała przemówień dyrektora Fun 
duszu Pracy płk. Michała Gnoińskie: 
go z działalności instytucji za okres 
ubiegłych miesięcy roku budżetowego 
1937/38. 

Dyskusję otworzył prezydent m, st. 
Warszawy p. St. Starzyński, wyrażae 
jac na wstępie pełne uznanie dla dziać 
łalności Funduszu Pracy. Prez. Star 
rzyński stwierdził, że Fundusz Pracy 
ma cel podwóny: społeczny — zatruds 


„nienie bezrobotnych i ekonomiczny — 


podniesienie gospodarcze kraju, Obes 

cnie w stadium poprawy gospodars 

<zćj ten drugi cel winien dominować. 
Następnie Rada zaakceptowała dwa 


„dezyderaty zgłoszone przez posla Ure 


bańskiego: 1) o wyjednanie decyzji, 
aby doplata ze skarbu państwa do 
wkładek z tytulu zabezpieczenia na 
wypadek bezrobocia wpłacanych przez 
pracowników i warsztaty pracy wpłyź 
wała do Kasy Funduszu Pracy w wys 
sokości 50 proc. prezwidzianej przez 
ustawę, co oznacza zwiększenie tych 


TEMAT, JAKIEGO JESZCZE NIE BYŁOM! 


„TOWARZYSZE | BRONI“ L A GRANDE ILLUSION) 
W KINIE „ATUANTIC* 


Miłą niespodziankę przygotowuje 
Kino „ATLANTIC“ swym kino: 
manom, wystawiając w dobie skłóco- 
nych poglądów społecznych i zwichrzo 
nych stosunków narodowościowych 
obraz, będącym jednym. zaledwie, a 
tak ogromnie treściwym fragmentem 
z czasów wielkiej wojny. Obraz p. t.: 
„TOWARZYSZE BRONI“ — to syn 
teza godności człowieka, to uzmysło- 
wienie idei ludzkości i rycerskości, to 
"wreszcie zasada, prawem natury usank 
cjonowana, że człowiek w każdej okos 
liczności, nienawiści, zezwierzęcenia 
pgdniecanego celową propagandą, są 
tylko “fajerwerki zjawiskiem przemija» 
jacym, bow duszy człowieka tkwią 
zasady, odwieczne, tkwi przede wszyst- 
kim dobroć, pod której wpływem roz- 
pływa, się zło i nienawiść, ale zachowu- 


ie,się godność ludzka. Idealnym spraw 
dzianem, psychologicznie dosadnie 
W ionym, od. naturalizmu nie 
i RA 


odbiegającyim, jest tutaj właśnie obraz 
p.t: „TOWARZYSZE BRONI". 
Obraz „ten, nag rodzony na Wystawie 
eoid w a spotkał się z 

em, całego kulturalnego świata, 
RE JEAN RENOIR skupił w tym 
fragmencie wielkiej wojny i uzes 
wnętrznił w sposób niemal doskonały 
zestawienie dodatnich i ujemnych cech 
charakteru człowieka, w którym przes 
cięż głos człowieczeństwa zawsze się 
odezwie, a odezwie się nawet wśród 
wrogów, Surowa rzeczywistość pra- 
wem zabezpieczoną mimo, iż z taką 


czujnością odnosi się do człowieka w 
pewnych okolicznościach, sama rzeka« 
mo nieposłuszeństwo nazywa ryCer- 
skością, Film niezwykle interesujący, 
emocjonuje i zachwyca swym piers 
wiastkiem ucięleśnionych zasad człor 
wieczeństwa. Akcja odbywa się w o- 
kozie niemieckim dla jeńców=oficerów 
francuskich, przedstawionych jako ży- 
wioł impulsywny, ruchliwy i wysoce 
rycerski, Wysuwą się momenty tęskno= 
ty za własną ojczyzną, momenty despe 


racji i nostalgii, momenty ucieczki z 
niewoli. I tutaj jal mienne dla tar 
kich okolicznośc: spostrzegamy fra- 


gment, kiedy dwaj oficerowie francus 
sey, zda y uciec z obozu dla jeń- 
ców, znaj schronienie i chwiłowe 
przytulisko u wieśniaczki niemieckiej, 
której mąż i bracia polegli na wojnie. 
Tutaj w całej swej okazało: pięknie 

objawia się człowiek. Zjawia się mie 
łość szczera i glęboka. Jak charaktery- 
stycznie brzmią słowa oficera francu- 
skiego w tej niemiecki agrodzie wie- 
Śniaczej, w czasie doglądania przezeń 
gospodarstwa wdowiego: czy to nie 
wszystko jedno, kto ciebie karmi, 
krówko Francuz czy Niemiec? Ale o- 
bowiązek jest obowiązkiem wobec 
Ojczyzny, a rycerskość głosem prawo» 
ści duszy ludzkiej, Głos obowiązku 1 
sumienia prowadzi oficerów dalej, Po» 
zostają słowa żołnierskich zapewnień, 
łzy kobiety i smutek dziecka — siero- 
ty. Wszak wojna tego wymaga, wojna 
pożąda ofiar, Film godzien uirzenia! 


wpływów w roku budżetowym 1937/38 
0 15 milj. zł; 2) aby robotnicze budow 
nictwo mieszkaniowe prowadzone 
przez Towarzystwo Osiedli robotniź 
czych było finansowane nie tylko 
przez Fundusz Pracy, ale również 
przez innych udziałowców tej spółki, 
przede wszystkim zaś przez B; G. K, 


zienia Ignacy Neumark, pochodzący z 
Polski, który był jednym `z większych 
hurtowników opałowych w Warszawie. 
Neumark wraz ze spólnikami usiłował 
w Angli puścić w obieg fałszywe znacz 
ki na kilkanaście milionów zł. Znaczki 
podrobione były w Warszawie. Spól- 
szajki odbywają jeszcze kary wię: 
ziénia, Neumark natomiast wychodzi 
na wolność, 

EEC IEE IEEE 


WYROK W PROCESIE ROBA» 
KIEWICZA 

Stanisławów, 12. 1. (PAT). Dziś pó 
inym wieczorem w procesie Robakies 
wicza przemawiali prok. Trembałos 
wicz, w czasie przemówienia którego 
sąd zarządził na pewien czas tajność , 
rozprawy, oraz obrońcy osk. Stawiń+ 
skiego dr. Wilder i Robakiewicza dr. 
Seidler, po czym przew. Kadów zakos 
munikował, że wyrok ogłoszony bęe 
dzie w piątek o godz. 13, 
EEEE | 


Nieszeześliwy wypadek na polowaniu 


Warszawa, 12. 1. (Tel. wł. — 1. r). 
Z Poznania donoszą: W czasie polos 


Towarzysze broni 


(La Grande Illusion) 
to film, który potępia wszelką nie- 
nawiść klas, „narodowości. i rasy 


wania w Leonowie w powiecie nieszaw 
skim we wrześniu ub, r, postrzelił prz$ 


padkiem ziemianin Zieliński drugiego 
myśliwego Witolda Kiszkómo, brata 
znanego mistrza w strzelaniu do rzute 
ków, tak nieszczęśliwie w oko, że Kisz 
kurno stracił oko, Sąd okr. w Toruniu, 
przed którym Zieliński stanął jako o. 
skarżony, skazał go na rok więzienia 
z zawieszeniem na 3 lata. Sąd apelas 
cyjny w Poznaniu wyrok I Instancji 

| zatwierdził. 

pa 


Sam się oskarżył o spizeniewierzenie 


Warszawa, 12. 1. (Tel, wł. — L r). 
W dniu wczorajszym donieśliśmy © 
śledczego 
urzędnika ego domu schronienia 
Siarozakonnych, . który oska: się o 
sprzeniewierzenie 5 tys, zł. Jak sie dos 
wiadujemy urzędnikiem tym jest Ighaa 
vy Klotz, rachmistrz głównego domu 
a 
ZBIÓRKA NA POLSKIE SZKOLNI- 

CTWO ZAGRANICĄ 

Warszawa, 12. 1, (PAT). Pod wysos 
kim protektoratem p. Prezydenta .Rzes 
czypospolitej prof, Ignacego Mości» 
ckiego, p. Marsz, Polski Edwarda 
ŚmigłegosRydza i J. E. Prymasa Polski 
ks. kardynała dr. Augustyna Hlonda 
odbędzie się w dniach od 15 stycznia 
do 15 lutego br. na terenie całego pań: 
stwa zboiórka na fundusz szkolnictwa 
polskiego zagranicą. 


Pogoń zwycięża Lech 


Wczorajszy miecz Pogoni z Lechią 
przyniósł Pogoni sensacyjne, jednak za 
slużone zwycięstwo. Pogoń grała wcale 
poprawnie, miaia momenty dobrych 
kombinacyjnych zagrań, które dawaly 
jej pewną przewagę nad przeciwni- 
kiem w sytuacjach podbramkowych, 
z których wiele zmarnowano. W Po. 
goni na plan pierwszy wysunął się Kos 
rzeniowski, następnie Sabiński, Palusi 
Wańczycki, Lechia jest w formie wy» 
bitnie słabej. Bez wyrazu gra Sokołow 


schronienia, pracujący tam od r. 1950. 
Wszczęte natychmiast dochodzenia ue 
stality, że Klotz sprzeniewierzył nie 5 
ale 14 tys zł, W ciągu ostatnich lat us 


Władze śledcze przeprowadziły re 
wizję w mieszkaniu Klotza, po czym 
zabrano księgi i dowody celem ustale- 
nia właściwej sumy nadużyć, 


Napad na sędziego 


Warszawa, 12. 1. (Tel, wł, — 1 1). 
Z. Bielska donoszą, że onegdaj. na sę* 
dziego sądu grodzkiego w Białej Leo" 
na Dyrcza napadło dwóch osobników, 
którzy powalili go na ziemię i mocno 
pobili, ? 


ię 1:0 (0:0, 0:0, 1:0) 


ski, który wiele stracił z swej dawnej 
świetności. W nie wiele lepszej są bras 
cia Truszowie i Goetz.. Najlepszy jesz. 
cze młodszy Sokołowski oraz trójka o« 
bronna. 

Decydująca dla Pogoni bramkę zdo: 
był Zimmer, Sędziowali pp. Leszczyńe 
ski i Zalewski, Widzów około 1500; 

W poniedziałek Ukraina wygrała z 
AZSzem 2:0 (0:0 1:0 1:0). 

Dziś w środę, o godz. 1930 na torze 
Pogoni grają Czarhi z AZSsem, ` 


WALNE ZGROMADZENIE 
POGONI 


Walne Zgromadzenie Pogoni, odbyć 
te w dniu 10 bm., wybrało nowe wlas 
dze klubu w następującym. składzie: 
prezes mjr. Ślepecki, zast, prezesa prof. 
Y. Dręgiewicz, wiceprez.: kpt, Talar 
ski, prof, Olearczyk i mgr. Chorzewe 
ski, skarbnik insp. Ryk, sekretarz 
mgr. Gronczewski, członkowie zarzą: 
du: Marion, mjr. Holland, mgr. Krus 
szelnicki, inż. Kallik, dr. Asmann, Do7 
brudzki, Lustig, Panas, Prugar, por. 
Kielb, Porth, Kowalski, komisja rewi- 
zyjna: płk, Zych, kpt. Kaźmierczak, 
Łukasiewicz, sąd honorowy: płk Kru- 


szyński, inż. Batsch, W, Kuchar, radcą 
Redlich. 


DZIS TRENING Z ORLEWICZEM 

IM, Okręg Polskiego Związku Nars 
ciarskiego zawiadamia, że trener PZN. 
p. Marian Orlewicz przeprowadza 
kursy biegowe i skokowe dla młodzie: 
ży. Zbiórka na Pohulance przed res 
stąuracją we środę i w dnie nasipe o 
godz, 1430. 

Równocześnie zawiaślamiamy, A 
trening biegowy odbędzie się w czwam 
tek 13:g0 o godz. 9stej na Pohulance 
i skokowy w piątek, 14%g0 w Brzucho+ 
wicach o godz, 9:tej rano) 


„DZIENNIK POLSKI" 


ek, 1/. stycznia 1958 r. 


Przedw wspólpracy 


Sztokholm, 12. 1. (PAŃ), Kampania 
prasy socjał demokratycznej przeciwko 
współdziałaniu sowieckich związków 
zawodowych z międzynarodówką am- 


dalszym ciągu. 
„Volkets Dzeblad" 
pisze: W Sowietach organizacje robot- 
nicze są bezwolnym narzędziem rządu. 


enia 
narodówką oddało w ręce Kominternu 
olbrzymi aparat kroczki 1 poli- 
WESTERN | 


tyczny, któryby wykorzystany został 
dla walki z każdym ustrojem i z każdą 
grupą niedogodną dla polityki sowieca 
kiej, Dziennik zapytuje jak angażowa 
nie się szwedzkich związków zawodo- 
wych, będących główną ostoją obecne 
go rządu dałoby się pogodzić z głoszo« 
ną przez rząd zasadą neutralności 
Szwecji? 

„Nya Dagliht Allehanda“ pisze, że 
partia socjalistyczna przeciwstąwia się 
dy anie POJEĘDE! SDE 


Najżywotniejsze interesy Państwa 


tematem obrad parlamentarnego Koła 0. Z.N. 


Warszawa. 12. 1. (PAT) Przez cały 
dzień dzisiejszy toczyły się obrady ple | 
name Kola Parlamentarnego O. Z. N. 
pod przewodnictwem prezesa Koła 
pos. B. Świdzińskiego, Obrady rozpo» 
cgl referat generalnego sprawozdaw- 
cy budżetu pos. Swowińskiego, który 
uzupełnili swymi uwagami referenci 
poszczególnych części budżetu, Po re 
feratach rozwinęła się obszerna dysku» 
sja, która trwała do późnych godzin 
wieczornych. 

Jednocześnie poddano rozwadzę 
eprawę funduszów inwestycyjnych, 

„oraz zadłużenie się poszczególnych 

funduszów. 

W dyskusji omówiono sytuację 

BZERDEĘCYECNZE 


gospodarczą I społeczną Państwa 
z szczerością akcentując licz. 
ne potrzeby naszego życia ze Szcze 
gólnym naciskiem na zagadnienie 
potencjału naszej obronności, 
Szczególną uwagę poświęcono za- 
gadnieniom ludności wiejskiej, o- 
raz położenia szerokich rzesz spo- 
cznych. 
Na końcu rozważano sprawę włą: 
czenia wydatków inwestycyjnych 
do budżetu Państwa, przekazując 
zarządowi wprowadzenie tej spra- 
wy na porządek obrad następ. 
nych posiedzeń, 
Poza tym wyrażono pelne uznanie 
dla polityki zagranicznej Państwa, 


i í d B li I 


Znamienne nastroje w Czechach 


Praga, 12. 1. ((PAT). Partia komus 
nistyczna zorganizowała kampanię ma» 
jącą na celu zaprotestowanie przeciw 
ko jakimkolwiek rokowaniom Czee 
chosłowacji z Niemcami w sprawie ©» 
wentualnego porozumienia prasowego, 


Min. spr. zagr. Krofta otrzymał cały 
szereg protestów telegraficznych, końs 
czących się stereotypowym wykrzyka 
nikiem: „Nie ustępować na krok przed 
Berlinem i Henleinem, wzmacniać 
przymierze ze Związkiem Sowieckim”, 


Deklaracja 0. M. P. 


Warszawa, 12. 1. (Tel. wł, — 1. r.), 
M7 związku ze zmianami na stanowi» 
sku szefa O. Z, N. kierownik Związe 
ku Młodej Polski p. Jerzy Rutkowski 
wydał dzi$ rozkaz organizacyjny do 
członków organizacji treści następus 
Jacej: 

P. 1. Zasadniczym "celem działania 
Jest nawiązanie do tradycyj żołnier« 
skich i dokonanie twórczej syntezy 
praw pokolenia niepodległościowego, 
ze siłami i pracami młodego pokolenia 
polskiego. Podstawą tej syntezy jest 
pokrewieństwo żołniersko-niepodległo« 
ciowego i młodego pokolenia polskie 
go, które jest koniecznością historycze 
ną Polski i bez względu na warunki, 
musi być i będzie dokonane. 

P. 2. Polska, która nadchodzi, musi 
być państwem silnym, opartym na 
narodzie zorganizowanym. — Taka 
struktura narodowospaństwowa wy» 
maga jednego ośrodka dyspozycyjne» 
go. Autorytetem tym dla Z. M, P, jest 
Marsz, E, ŚmigłysRydz, spadkobierca 
idei Marsz. ]. Piłsudskiego, Wódz 
Naczelny Armii Polskiej. 


P.3. Tym, który nie patrząc na o» 
grom przeciwności, wziął na siebie zas 
danię wytworzenia warunków do nas 
wiązania przez młode pokolenie do 
tradycyj Obozu Niepodległościowoe 
Zoo, jest płk. A, Koc, pierws 
sy kierownik Z, M. P. 

deowość, siłę woli, podporządko» 
wanie taktyki ideologii przeciwstawił 
skutecznie płk, A. Koc próbom utwos 
rzenia Frontu Ludowego w Polsce, 
kierowanego przez komunę. Dziś płk. 
A. Koc ustąpił z szerszego odcinka 
ogan z Szefostwa O. Z, N. 

Ustąpienie to w niczym Jednakże 
nie umniejsza jego zasadniczego autos 
rytetu dla Z. M. P., który dla żadnych 
względów, w niczym i nigdy nie zeje 
dzie z linii ustalonej w deklaracji z du, 
21/11. 1 28/VI. ub. r. 

Stos. Z. M. P. do wszelkich organie 
zacyj, tak starszego jak i młodszego 
pokolenia będzie nadal pionem idee 
owym Z. M. P., który w życiu polskim 
realizowany być musi, bez względu na 
działalność sił wrogich w Polsce. 


Oficjalne wyjaśnienie 


dróg amerykańskiej polityki 


Waszyngton, 12. 1. (PAT). W piśmie, 
wystosowanym do senatu, sekrztarz 
stanu Cordell Hull oświadcza, iż poli- 
tyka amerykańska w Chinąch poza 
obroną zwykłych interesów material 
nych i życia obywateli amerykańskich 
zmierza do ochrony zasad ładu w sto- 
sunkach międzynarodowych. 

W innym liście adresowanym do wi 
ec senatu Garnera Hull pisze, 


Stany Zjednoczone na ałebolęę zalee 


teresowane w utrzymaniu środkam! 
pokojowymi wpływu swego mającego 
na celu ochronę i wzmocnienie zasad 


tadu. Chodzi również o zabezpieczenie 


obywateli amerykańskich, zamieszka: 

łych w Chinach. Pismo sekretarza sta- 

nu stanowi odpowiedź na rezolucję 

sen, Mac Reyneldsa, domagającą się 

wycofania amerykańskich sit zbroje 

nych w Chinach celem uniknięcia kon» 
z Japonia, 


4 iejszych na ziemi, głęboko przywiąza: 


Min. Minescu w Białogrodzie 


Zupełne zrozumienie interesów Rumunii 


Białogród, 12. 1. (PAT). Wizyta rus | sadnicza linia polityki zagranicznej 
muńskiego ministra spraw zagranicz | nie uległa zmianie. Zmiana rządu w 
nych p. Micescu w Białogrodzie uwa» | Bukareszcie uważana jest bowiem w 
żana jest Ų tutejszych kołach politycz. | Białogrodzie za zasadniczą kwestię 
nych w pierwszym rzędzie za rzęcz | wewnętrzną, dotyczącą tylko Rumunii. 
naturalną ze względu na potrzebę Wy% | ammunnan cs 
miany myśli przed podróżą p. Micescu 
do Genewy, gdzie w charakterze tegos Fiasco podkomisji 
rocznego prezesa Małej Ententy będzie nielnterwencji 

Londyn, 12. 1. (PAT). Dziś przed 


on reprezentował po raz pierwszy i 
Jugosławię, powtóre za dowód, że za: bahde podkomiktujeinterwencji 
odbył 2:godzinne posiedzenie, na któ» 
rym rozpatrzono sprawozdania rzeczo« 
A znawców w sprawie trzech głównych 
punktów, zaaprobowanego w swoim 
czasie planu brytyjskiego, a młanowi* 
cie w sprawie organizacji wycofania os 
chotników, w sprawie przyznania praw 
kombatantów, oraz w sprawie wzmo» 
ženia kontroli. 


Na ogół wyniki dzisiejszej dyskusji 
realizowane konsekwentnie przez |" podkomitecie nieinterwencji są në 
obecnego kierowniką polskiej r gatywne, 

tyki zagranicznej. - 


Jednocześnie ustalono ostateczny 
Pomóż bezrobotnym! 
| WZKECZEZ DADER 


której zasadnicze cele į metody z0- 
stały wykreślone przez Józefa Pil- 
sudskiego, a w dalszym ciągu są' 


tekst regulaminu Koła wprowadzając 
poprawki redakcyjne. 


Wizyta Regenta Węgier 


w Polsce 


Warszawa, 12. 1. (PAT). Na skutek zaproszenia Pana Prezydenta R. P. 
Jego Wysokość regent królestwa Wegier przybędzie do Polski z początkiem 
przyszłego miesiąca, 

Pan Prezydent R. P. przyjmie regenta Węgier oficjalnie w Krakowie, skad 
uda się w towarzystwie dostojnego gościa na polowanie do Białowieży. 


Życzenia korpusu dyplomatycznego 
na Zamku 


Warszawa, 12. 1. (PAT). Ilego sty» Oby Bóg zechciał wysłuchać „tych 
cznia p. Prezydent R. P.i p. Mościcka | życzeń. DORZ ENS 
dorocznym zwyczajem podejmowali Na powyższe przemówienie p. Fres 
ebiadem na Zamku królwskim szefów | zydent R. P, odpowiedział, Jak nastę 
misyj zagranicznych, akredytowanych | puje: 

w Warsazwie z nuncjuszem apostols 
skim  Monsignorcm Cortesi na czele. 
Oprócz członków korpusu dyplomaty: 
cznego w obiedzie wzięli udział p. 
Marszałek Śmigły Rydz, członkowie 


Towarzysze broni 


(La Grande Ilusion) 
Jest chlubą kinematografil franc, 
1 franc. odpowiedzią Remarque'owi 


Księże Nuncjuszu] 

Ceniąc wysoko podniosłe słowa i 
uprzejme wyrazy życzeń, które Wasza 
Ekscelencja zechciał mi złożyć w .imies 
niu dostojnych monarchów i głów 
państw, reprezentowanych w Polsce, 
proszę Waszą Ekscelencje ze swej 
strony, by zechciał u progu Nowego 
Roku być wobec nich wyrazicielem 
mych bardzo serdecznych i gorących 
życzeń szczęścia i pomyślności. 

Wasza Ekscelencja zechciał wspom: 
nieć w swym doskonałym przemówie: 
niu dwa czynniki, które decydują a 
stanowisku naszego kraju w obliczu 
aktualnych zagadnień, Pierwszy — to 
niewątpliwie ciężkie į trudne warunki 
pracy międzynarodowej w chwili obes 
cnej, a drugi — to wrodzona tendens 
cja i instynkt naszego Narodu w kles 
runku układania swych stosunków z 
innymi na zasadach szacmnku dla in- 
nych i dla samego siebie, oraz szczerej 
i dobrej woli życzliwego zrozumienia 
życia i dążeń innych narodów. Te dwa 
czynniki z natury rzeczy określają ró: 
wnież politykę mego rządu. 

Życzę, żebyśmy wszyscy w nadcho* 
dzącym roku mogli na podstawie real< 
nych faktów nabyć więcej optymizmu 
i przeżyć mniej rozczarowań. 

EA OOOO PSS 


Londyn, 12. 1. (PAT). Reuter dono- 
si z Hankou, że marsz, Czang<Kai: 
Szek odjechał na front. W związku z 
tym powstały pogłoski, że dowództwo 

kie zamierza przejść do natarcia 


na wszystkich frontach. 


rządu 1 inni wyżsi przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych. 

Podczas obiadu ks. nuncjusz Cortes 
si przemówił w słowach następują: 
cych: 

Panie Prezydencie! 

Moi szanowni koledzy z korpusu 
dyplomatycznego, których rzecznikiem 
mam zaszczyt być tu i ja sam pragniee 
my Panu podziękować za łaskawą u* 
przejmość, z którą pomyślał Pan o 
tym by zebrać nas dookoła siebie na 
tym bankiecie po powrocie do zdro» 
wia, z czego się wszyscy cieszymy, 

Jesteśmy szczęśliwi, mogąc skorzys 
stać z tej sposobności, by wyrazić nar 
sze najlepsze życzenia dla szlachetnego 
Narodu polskiego, którego losami Pan 
rządzi tak godnie. Składamy te życze” 
nia z tym większą radością, że znamy 
Naród polski, jako jeden z najzdol- 


my do tradycyj duchowych i do ziemi 
swych przodków, który mimo boles 
snych wypadków w swej historii, zas 
chował ciągłość swego istnienia naro» 
dowego. 


Żadnych zmian nie będzie 


Warszawa, 12. 1. (Tel. wł. — Lr). 
W kołach dobrze poinformowanych, 
w związku ze zmianą na stanowisku 
„Szefa O. Z, Na $ słanowsz0, 


że w najbliższym żadnej poważnej 
zmiany, tak na odcinku rządowym, jas 
koteż na terenie O. Z, N. stanowczo 
sie nie przewiduie. 


Str. 6. 


z „DZIENNIK POLSKI" 


KOBIETA I DOM 
Dekalog młodej Włoszki 


W założeniach  ideowozwychowaw: 
czych państwa włoskiego kobiecie po» 
święcono wiele wartościowych przemys 
$leń zawartych w dekalogu młodej 
"Włoszki — jako dewizie życia kobiet 
włoskich. 

1) Módl się i pracuj dla pokoju, lecz 
przygotowuj swe serce do woiny, 

2) Każde nieszczęście zmńiejsza siła 
ducha, praca i miłość bliźniego, 

3) Ojczyźnie służy się nawet zamias 
tajac własny dom. 

4) Karność państwowa ma swój po: 
czatek w karności rodzinnego domu. 

5) Obywatel wzrasta dla chwały £ 
obrony swego kraju przy matce, sio- 
strach i małżonce, 

6) Żołnierz wytrzyma każdy trud i 
zwycięży wszystkie przeciwności dla 
obrony swych kobiet ; swego domu. 

7) Eodczas wojny karność i etyka 
wojska jest odbiciem strony moralnej 
rodziny, której przewodniczy kobieta, 

8) Kobieta jest w pierwszym rzędzie 
odpowiedzialna za los narodu. 


9) Mussolini odbudował prawdziwą | 


rodzinę włoską, bogatą w dzieci, skros 
mną w potrzebach, odporną na troski, 
gorliwą w wierze chrześcijańskiej 1 
faszystowskiej, 
10) Kobieta włoska jest powołana 
przez wodza do służenia ojczyźnie. 
Dekalog młodej Włoszki, przystos 


sowany do nowych celów i metod prze- | 


budowy państwa włoskiego, fest glęe 
boki, a jednocześnie bliski w treści. 
Oparty o służbę ojczyźnie i rodzl- 


nie, o etykę religijną, narodową i pat- | 


tyjna, o poczucie własnego miejsca 1 

odpowiedzialności w służbie całego ży» 

| Ea) 
Makaron t. zw. „włoski“ 


Mamy już w kraju dość fabryk produkus 
|ących makaron, robiony na sposób włoski. 
W okresie postów, makaron — jako potraa 
wa pożywna i łatwa do spreparowania bez 
dłuższego zachodu — odda nam duże ustue 
gi. Makaron uzupełni zbyt lekkie posiłki 
jarskie w czasie chłodów zimowych, Oprócz 
sosów, pomidorowych i serów, znako itym 
uzupełnieniem, znakomitą przyprawą do ma 
karonu są grzyby, grzyby suszone, konsere 
wowane w puszkach, pieczarki i t. p. 

Wykwintne, stanowiące specjalność wielu 
restauracji „mrówki“, są drobniuchnym mas 
karone: włosku zwanym „Tempesta“ lub 
„Biri ugotowanym i zmięszanym z 
trzecią częścią młodych, suszonych grzyba 
ków prawdziwych (borowików), ugotowas 
nych, posiekanych aooi. (nie mice 
lonych), przesmażonych na obfitym maśle 
z ułarłą na tarce cukrową cebulą, Zresztą 
każdy gatunek makaronu, spaghetti, rurki, 
kolanka lub muszelki, ugotowany i polany 
przysmażonymi na maśle, z cebulą, wpierw 
ugotowanymi, suszonymi grzybami, smakuje 
wybornie. Kto nie wierzy, niech popróbuje, 
makaron i grzybki można nabyć w każdym 
sklepiku. 


cia, daje niejako wytyczne, jak' ma się 
kształtować charakter, ba, nawet cała 
postać kobiety włoskiej. 

Wyraźne oparcie o rodzinę, jako na) 
mniejszą komórkę społeczną, może za» 
cieśnia ramy możliwości kobiet włos 
skich, ale niemniej pogłebia pozycję 
rzeczywistą dzisiejszego pokolenia ko» 
biecego Włoch i daje mu wyscką go» 
dność i misję o charakterze adpowies 
dzialności dziejowej do spełnieria 


Elegancki szlafrok satin, 


piatek, 14. stycznia 1938 r. 
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' Fryzury na karnawał 


Głowy w tym nadchodzącym, dłu- 
gim karnawale będą strojne, fantazyj: 
ne, omal: że — nieprawdopodobne. We 
włosach nosić się będzie klamry i klipu 
sy, pióra i kwiaty, taftowe kokardy i 
tiulowe pompony. Co kto lubi, jak kto 
chce i co się komu zamarzy, 

Kto mi nie wierzy, niech się przekoz 
na, zaglądając do modnych paryskich 
wydawnictw. 

Loki, fioki i koki, Do tytu, do przo- 
du, w górę i w dół, Wydłużone włosy 
opadające nisko na szyję — fryzura 
tak zw. „a la George Sand“, Diadem 

i z boków — a l'antique. Wysokie spię- 


~ T, Szlafrok z wzorzystego Rosalba z podwójnymi wyłogami i sznurowaniem. — 2. 


z Crepe Krótkie rękawki i końce paską są przybrane łabęe 
dzim puszkiem. — 3. PARY szlafrok z 


gładkiej flaneli. Pasek, wyłogi, kieszenie 


i mankicty z flaneli w kratę. 
O EOS S KOT TOCZY ERZE DEET ZOZ IAS TE ESEA 


Literatura 


W naszym życiu literackim jest pe- 
wien dział, który dotąd nie doczekał 
się oficjalnego miejsca. Literatura trak- 
towana jako twórczość niejako „na 
marginesie“ normalnej pracy. 

Najniesprawiedliwiej twórczość ta 
uchodzi za pewnego rodzaju synekurę. 
Zresztą, bywa w pewnych wypadkach 
synęekurą, kiedy uprawiają ją pisarze, 
których jedyną kwalifikację stanowi 
reklamowe nazwisko, Wtedy książka 
stanowi sensację dla snobistycznych 
<cioć i mam, a właściwi czytelnicy łamią 
sobie łepetyny, dlaczego mają im się 
właściwie podobać powikłane histo» 
ryjki, naszpikowane niezrozumiałymi 
wyrazami. 


p 


Stara pamna 


„Ty. stara panno!* Taką obelgę rzu» 
cała w twarz przed... stu laty pewna 
dwudziestolatka nam, swoim  rówies 
śnicom, „Ty stara panno!" była to for- 
ma najdotkliwszego dokuczenia, odra- 
zy, zemsty za jakąś niewinną psotę ko: 
leżeńską. Tyle w tym określeniu mice 
ściło się pogardy, złośliwości, że każda 
z nas bała się go jak ognia i ptzymila- 
ła się jak mogła tej małej (bardzo zre- 
sztą przez nas wszystkie lubianej) żmij 
ce, żeby tylko nie usłyszeć okrop» 
nego wyzwiska, Dziś doszłam do prze- 
konania, że „żmijka* w bardzo sprytny 
i wyrafinowany sposób szantażowała 
swoje większe i silniejsze koleżanki, 
żeby wywalęzyć sobie respekt dla swa 
jei małej i drobnej figurki, W ten spo- 
sób była „osobą”, z którą się bardzo 
w naszym kółku liczono, 

Nawiasem dodam, że osóbka ta zos 
stała srodze przez los pokarana, bo 
po... stu latach, wiele z naszej paczki 
niej lub więcej szczęśliwych mężatek 
rtewanżuje się teraz onegdajszej drę- 
czycielce tym samym, ale już trochę 
więcej usprawiędliwionym mianem. Re 


wanż ten jednak jest wyrazem nie tyle 
złośliwości, ile... triumfu, 

Obawa przed stanem „staropanień: 
skim“ była w okresie przed- i podczas- 
wojennym usprawiedliwiona nastawie- 
niem ogółu ówczesnego społeczeństwa 
do tych pariasek rodu kobiecego, 
Przedwojenna stara panna — stworże« 
nie zdane na łaskę i niełaskę mniej czy 
więcej przyjemnych krewnych, zależna 
w zupełności materialnie i moralnie od 
swoich opiekunów, którzy odbijali ją 
sobie jak piłkę, którzy się wysłygiwali 
nią jak niewolnicą, — biedne, szczute, 
wyśmiewane, bez swojego „ja“ stwo 
rzenie, Czyż można się dziwić, że sta» 
ra panna broniła się czym mogła: sy» 
kiem, zjadliwością, goryczą, jaką ją 
w życiu pojono, że robiło się z niej 
czupiradło, mające żal do całego świa» 
ta za swoją niedolę. 

W okresie powojennym gruntownie 
się pod tym względem zmieniło. Dziś 
już nie ma typu starej panny. Zniknął 
uiepowrotnie, Requiescat in Pace, Jest 
niewiasta, pracująca zawodowo, nieza» 
leżna od 


ii, nieczekająca na męża: | 


dla dzieci 


Literatura dla dzieci ma wszystkie 
klasy i kategorie literatury dla deros 
a Sych. Ma swoją „złą literaturę", tanią, 
krwawą sensację ze zbrodniami, pory- 
wami i podpalaczami, ma również as 
wangardę — jak wiersze Czechowicza, 
Obok tego, istnieje dobra beletrya 
styka į poezja — klasycyzująca się w 
tempie o wiele szybszym, niż to się 
dzieje z literaturą dla dorosłych, Nie 
mówiąc już o trochę groteskowym 
dziś Jachowiczu — i prawdziwej ina 
auguratorce polskiej literatury dziecię: 
cej — Konopnickiej — tak samo kla- 
syczną jest dziś tak niedawno pisząca 
świetna Zofia Rogoszówna. 
Jeśli chodzi o literaturę ściśle współ- 


wybawiciela od pośmiewiska i nędzy. 
Nie różni się ani wyglądem, ani ubio- 
rem, ani humorem, a co najważniejsze 
poczuciem własnej godności i wartości 
od swoich szczęśliwszych (?) zarnęż: 
nych siostrzyc. 

A jednak, jednak są jeszcze głupcy, 
którzy uważają za szczyt kultury, do- 
wcipu i... taktu wygłaszać złośliwe alu» 
zje odnośnie stanu staropanieńskiego, 
dochodzić dyskretnie przyczyn tegoż 
i puszczać niesmaczne dowcipuszki na 
ów temat, Czasem sprawia im specjalną 
przyjemność popisywać się tymi dowo» 
dami kultury właśnie w obecności stars 
szych niezamężnych panien i już po 
Świadomie i tendencyjnie wypowie= 
dzianej złośliwości — dyskretnie u- 
gryźć się w język. 

Do tych wszystkich dowcipnych wo 
łamy na cały głos: My kobiety nieza» 
mężne, które pracujemy samodzielnie 
i uczciwie, które bierzemy żywy i po» 
żyteczny udział w życia społecznym, 
nie wstydzimy się swego „staropanień» 
stwa” i zasługujemy na taki sam szacus 
nek i takie same prawa w społeczeń- 
stwie jak nasze szczęśliwsze, a w wielu 
wypadkach  nieszczęśliwsze siostry- 
mężatki, / 5R 


trzenie loków nad czołem — a la Ti- 
tus, 

Kolory? Cała tęcza — niemal bez 
przesady, Włosy ciemne, rozjaśnia się 
dyskretnie, metalizuje płukanką tak, że 
wyglądają jak polerowana miedź. Ja» 
sne, lub rozświetlone (platynowe) wło- 
sy cieniuje się na srebrzysty błękit, rós 
żowe złoto; odcienie seledynowe i lila 
są wielce modne i wysoce twarzowe. 

Najpiękniej i najbarwniej dają się cie 
niować włosy białe — najbardziej też 
obecnie poszukiwane przez panów fry 
zjerów. 

Włosy się barwi, włosy się metalizu. 
je, włosy się piętrzy w najnieprzewi» 
dziańsze konstrukcje. Im wyżej tym 
efektowniej. W spiętrzeniu mogą wo- 
jowniczo sterczeć do przodu dwa strus 
sie pióra, „crossty" lub „paradyzy”, 

Diademy z kwiatów — oczywiście, 
Kwiaty przy sukni, kwiaty we włosach 
— to nawet logiczne. Diademy z los» 
ków — bardzo praktyczne, Dla pań, 
mających w karnawale więcej obowią+ 
zków towarzyskich, niż czasu — wręcz 
niezbędne, (Sama posiadam taki dia: 
dem; podczas zagranicznych wypadów. 
oddaje mi niezapomwiane przysługi. Po 
całym dniu zwiedzaria, wpadam na 
pół godziny do hotelu, Prysznic, balo- 
wa toaleta. Diadem na gładko zaczesa« 
ne włosy), 

— Kiedy pani zdążyła być u fryzje» 
ra? — pyłają potargane towarzyszki 
niedoli, spotykając się ze mną na wie- 
czornym przyjęciu. 

Panie, chowające przezornie w Szus 
fladce obcięte przed wieloma laty wło» 
sy, będą zatem miały z nich pociechę. 
Zrobiony z nich „postiche* w postaci 
loczków odda im w bieżącym karna* 
wale duże usługi, Również przydadzą 
Się stare diademy, strasy i ozdobne 
grzebienie, które inaczej wpięte, doda- 
dzą blasku naszym tegorocznym ucze- 
saniom karnawałowym, 


czesną — to z wielkiego natłoku na. 
zwisk, jedno wydaje się być kwinte: 
sencją współczesnej naprawdę dobre; 
literatury dziecięcej. Jest to jedyną dziś 
autorka wielkiej miary, uprawiająca za» 
wodowo wyłącznie literaturę dla dzie- 
ci — Tanina Porazińska. 

Współtwórczyni ' „Słonka“, Janina 
Porazińska otrzymała w tym roku 
wawrzyn akademicki, W tym roku 
również wydała dwie nowe książki: 
„Legendy* i „Siedem kruków“ 

Dla znawców i smakoszów ję 
zyka i stylu obie książki stano» 
wią prawdziwą ucztę. „Legendy“. to 
zbiór króciutkich przypowiastek iudo- 
wych, posiadających chwilami wdzięk 
„Kwiatków świętego Franciszka”. Za- 
Sadniczo znana treść posiada nowe ©% 
świetlenie, zupelnie specjalną myśl mo» 
ralną, Jest to hymn ku czci dobroci i 
miłosierdzia, Zwycięża w nich nie ka: 
noniczna choia, nie reklamowa litość 
— ale pelna prostoty dobroć. Jest to 
najzupełniej dalekie od dydaktycznych 
historyjek z ubiegłych czasów, To czy- 
sta poezja — mistyczna piosenka o naj 
większej cnocie czystej dobroci. 

Druga książka — „Siedem kruków“ 
— to stara bajka ludowa, spotykana 
jeszcze u Kolberga, opracowana w for- 
mie archaizowanej sagi. 

Obie książki, graficznie — bez zas 
rzutu, Byłoby dobrze, aby zaintereso 
wali się nimi starsi, Bo w bibliotece 
dziecinnej będą wielką pozycią — ale 
w ogólnej literaturze polskiej powinny 
odegrać poważną rolę, jako arcydzieło 
stylu i języka — tak bardzo idących w 
zapomnienie, wobec kursu na walory 
wyłącznie emocjonalne. H. K. 


Żurnale 
Kroje 
Wzory 
Manekiny 
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66 łączy się wzmożenie potencjału prze» 
mysłowego, odpływ rak do pracy ze 
99 wsi do szeregu warsztatów przemysio- 


W odpowiedzi na okólnik Prezesa Związku Ziemian 
Wschodnich Województw Małopolski A. ks. Sapiehy 


W numerze 3 „Dziennika Polskiego” 
z dnia $ stycznia br. zamieściliśmy na 
pierwszej stronie obszerną depeszę w 
Warszawy pf. „Żądania przyspieszenta 
tempa wykonania reformy rolnej", w 
której podaliśmy motywy, dla których 
pewne koła gospodarcze i polityczne, 
wywierają obecnie nacisk na przyspie- 
szenie pełnej realizacji reformy rolnej. 

Qnegdaj doręczono nam okólnik 
prezesa Związku Ziemian Wschodnich 
Województw Małopolski p. A. ks. Sas 
piehy, który, jako bardzo charaktery. 
styczny i znamienny dokument przys 
taczamy poniżej w całości: 


Prezes Związku Ziemian Wschod- 
nich Województw Małopolski we Lwe 
wie, ul. Kopernika 4, 

L: 23/38. 

Lwów, dnia 5 stycznia 1938. 
JWPaniel (i) 

W „Dzienniku Polskim" z daty 
Lwów 4 stycznia br. Nr. 3, ukazał się 
na pierwszej Stronie, na pierwszym: 
miejscu tejże strony krótki artykuł pt. 
„Żądania przyspie: ia tempa wyko» 
nania reformy rolnej", 

W artykule tym znajdują się mię 
dzy innymi następujące twierdzenia: 

„Pewne koła gospodarcze i politycz» 
ne wywierają ostatnio silny nacisk w 
kierunku przyspieszenia tempa wyko- 
nywania reformy rolnej. Żądania swo: 
je motywują w następujący sposób: 

Spowolnienie wykonywania reformy 
rolnej miało uzasadnienie w okresie 
kryzysu gospodarczego, wówczas, gdy 
dokonał sie katastrofalny spadek cen 
płodów rolnych i zahamowana została 
niemal całkowicie emigracja zarobkos 
wa ze wsi do miast, w których skurs 
czyła się produkcja przemysłowa, a zas 
tem i popyt na siły pracownicze. Ruch 
rarcslacyjny spadł więc w okresie krye 

maszyny do 


TANIE src poro- 


stawiają wiele do życze- 
nie, gdyż wymagają cią- 
alych naprawek. Zwolni 


Cię od tego kłopotu i da 
pełne zedowolenie tylko 
maszyna najwyższej Ja- 
kości merki PFAFF, 


Nieznacznie droższa! 
Stokrotnie lepsza! 
Wyłączne przedstawicielstwo 1 sprzedaż 
l li Ł Lwów, Wałowa 11 

uian LOMAA telefon 228-70 
Precyzyjna naprawa maszyn. 2173 
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zysu bardzo znacznie. Przed rzeszą bez 
robotnych na wsi, przed masą służby 
folwarcznej, redukowanej, a często zu- 
bożanej przez coraz głębsze obcięcia 
zarobków, otwarła się perspektywa bez 
nadziejności.. A wraz z nią i atmosfe» 
ra, ułatwiająca przystęp dla podszep: 
tów agitacji wywrotowej. 

Ten okres kryzysowy mamy już za 
sobą, Dochód wsi wzrósł w roku ubiee 
glym o 31 proc, ceny produktów rol- 
nych i hodowlanych mają tendencie 
zwyżkową. 

Główne zatem przyczyny, które 
działały hamująco na realizację refors 
my rolnej — poczynają ustępować. A 
tym samym istnieje możliwość przys 
spieszenia tempą w wykonaniu tej res 
formy". 

W dalszym ciągu artykułu znajduje 
się stwierdzenie, że reforma rolna nie 
stanowi jedynego sposobu uzdrowie- 
nia į załatwienia zagadnienia wsi. Are 
tykuł kończy się następującym zda 
niem: 

„Ale nie wykłucza to konieczności 
szybkiego biegu wykonania reformy 
rolnej", 

Przeczytawszy powyższy artykuł zdać 
Sobie można z łatwością sprawę z jas 
kiego źródła powyższe informacje po» 
chodzą, Wiadomem jest, że w przeds 


dzień nowych pociągnięć agrarnych P. 
Ministra Poniatowskiego, prasa stoją- 
ca do jego dyspozycji przygotowuje 
potrzebną atmosferę dla jego działac 
nia. 

Nie wchodząc w ocenę krytyczną 
twierdzeń wyżej cytowanych „Dziennie 
ka Polskiego“ konstatuję, że „Dzien 
nik Polski“, wychodzący we Lwowie, 
jest organem prasowym popierającym 
w całej pełni, polityke agrarną P. Min. 
Poniatowskiego, 

Mając powyższe na względzie, ape- 
lują do TWPana (i) o współdziałanie 
wraz z wszystkimi zrzeszonymi w nas 
szym Związku Ziemianami i Ziemian= 
kami w kierunku jak najostrzejszego 
bojkotu „Dziennika Polskiego". Boj- 
kot ten wyrazić się musi z naszej stro- 
ny: 

1) natychmiastowym zaprzestaniem 
dalszej prenumeraty „Dziennika Pol: 
skiego“; 

2) nie kupowaniem poszczególnych 
egzemplarzy; 

3) nie udzielaniem 
szeń; 


żadnych  ogło: 


W/skazanemby było, aby poszcze» 
gólni Członkowie naszego Związku ine 
dywidualnie (od siebie) zawiadomiłi 
natychmiast Administrację „Dziennika 
Polskiego" we Lwowie o zaprzestaniu 
dalszej prenumeraty, motywując tę 
Swoją decyzję ukazaniem się wyżej cy 
towanego artykułu, 

Licząc na bezwzględną solidarność ! 
dyscyplinę wszystkich zrzeszonych Zie 
mian w powyższej sprawie, kreślę się 

z wysokim poważaniem 
Prezes: A, Sapieha. 


Dla przypomnienia naszym czytelni. 
kom całości depeszy (nie artykułu, jak 
to mylnie nazywa okólnik), która wy» 
wołała ten „okólnik”, przytaczamy jes 
szczę usłęp, pomunięły przez księcia 
Sapiehę, a mówiący o tym, że reforma 
rolna nie stanowi jedynego sposobu 
uzdrowienia i zalatwienia zagadnienta 
wsi, W ustępie tym czytamy: 

„Oczywiście słuszne i uzasadnione 
jest zapatrywanie, że reforma rolna nie 
stanawi jedynego sposobu uzdrowienia 
izałatwienia zagadnienia wsi, Już choć- 
by z tej przyczyny, że zapas ziemi, ja- 


4) stosowaniem wszelkich innych * ką rozporządzamy do realizacji refore 


stojących do naszej dyspozycji Środ. 
ków bojkotowych, 


my rolnej, jest niewystarczający. Beze 
sprzecznie z zagadnieniem wsi Ściśle 
| GOI TOTII EEN ACZ SZĄ 


ZAPOBIEGA ODMAOŻENIOM aak KREM PRATATOW eri 


wych, ruszenie problemu emigracyjne» 
go z martwego punktu, przebudowa 
struktury handlowej na wsi przez wcią 
gnięcie żywiołu chłopskiego w wymia« 
nę towarową itd," 

Nie mamy zamiaru. przeprowadzać 
tutaj polemiki z treścią tego niezwye 
kłego okólnika. Pragniemy jedynie 
przypomnieć stanowisko naszego pisma 
w sprawie reformy rolnej, Stwierdza” 
my, że „Dziennik Polski", jako pismo 
województw południowoswschodnich — 
województw znajdujących się w szcze. 
gólnych stosunkach narodowościowych 
i politycznych — zawsze wysuwał pos 
stulat takiego realizowanie na tych obr 
szarach reformy rolnej, by nie ucier” 
miały na tym polskie interesy narodo- 
we i państwowe, by przy parcelacji na« 
rastala siły żywiołu polskiego. Uważa” 
bśmy i uważamy, że tylko ten punk 
widzenia może decydować o takim, czy 
innym tempie realizowania ustawy o 
reformie rolnej. ~- Ponadto, uznając 
zagadnienie wsi polskiej za najdonie: 
ślejszy problem Polski współczesnej, 
stoimy na stanowisku konieczności no. 
towania na łamach „Dziennika Pole 
skiego“ wszelkich wydarzeń i opinij 
z tym problemem związanych, 


Mamy poważne wątpliwości, czy 
większość Ziemian województw polte 
dniowoswschodnisk podziela tę niezww 
kta drażliwość i metodę obrony interes 
sów materialnych Ziemian, zastosowa” 
ną przez księcia Sapiehę. 


me 


Po Kongresie Unda 


Jak już donosiliśmy, kongres Unda, 

zwany także dla znaczenia tej partii 
w narodowym życiu ukraińskim Zjaze 
dem Narodowym zakończył się kom- 
promisowo, nie przynosząc narazie de- 
cydujących rozstrzygnięć ani dlą we- 
wnętrznego życia ukrajńskiego, ani dla 
dalszego układu stosunków polskos 
ukraińskich, które oficjalnie utrzymy» 
wać się będą i nadal na dotychczaso- 
wej platformie normalizacyjnej. 
* Przed kongresem bowiem przygoto+ 
wywanym oddawna w opinii społeczeń 
stwa ukraińskiego stały dwa naczelne 
zadania: rozpatrzenie narastającej od 
dłuższego czasu wewnętrznej opozycji 
w Undzie, jaka powstała zarówno na 
tle wewnętrznego ustroju Unda, jak i 
prowadzonej przez niego taktyki, oraz 
decydujące wypowiedzenie się co do 
dalszej polityki w stosunkach polsko- 
ukraińskich, wobec zecydowanej kry: 
tyki normalizacji, jaka znalazła ostatee 
czny swój wyraz w drukowanej na ten 
temat ankiecie „Dita“. 

Postulaty opozycji, której przewo- 
dził były prezes Unda i Ukraińskiej 
Reprezentacji parlamentarnej Dmytro 
Lewicki, poseł Kużnowycz i politycz- 
ny redaktor „Dita“ Iwan Kedryn — 
podtrzymywane nieustępliwie, aż do 
samego zjazdy szły w dwu kierunkach: 
odrzucenia dotychczasowej taktyki nor 
malizącyjnej, oraz oddzielenia zarządu 
partii od przedstawicielstwa parlamen- 
tarnego, aby w ten sposób uniezależnić 
Undo od doraźnie dyktowanej taktyki 
politycznej i stworzyć z niego szersze 
cgólno:marodowe ugrupowanie, nie 
skrępowane żadnymi doraźnymi zobos 
wiązaniami. 

Skrajne te i demagogicznie lansowa- 
ne postulaty opozycji dążącej do zdy- 
skredytowania dotychczasowego prze» 
wodnictwa — nie znalazły jednak a: 
probaty większości uczestników kons 
gresu, wśród których zwyciężył punkt 
widzenia reprezentowany przez do- 
tychczasowe przewodnictwo partii, iż 
w obecnych warunkach ryżykowanie 
eksperymentu zerwania normalizacji 
byłoby dla Ukraińców zbyt niebezpie- 
cznym. „Możnaby sobie jeszcze na to 
pozwolić, gdyby Undo dysponowało 
jakaś wielka indywidualnością, „pisze 


„Nowyj Czas”, ale niestety Ukraińcy 
takiej indywidualności nie posiadaja". 
Zorientowawszy się też, iż po odrzuce- 
niu normalizacji w chwili obtenej po- 
lityka ukraińska znalazłaby się w prós 
żni, opozycją w czasie zjazdu wycofała 
się ze swych skrajnych pozycyj zer- 
wania kursu normalizącyjnego, godząc 
się na załatwięnie kompromisowe tej 
Sprawy i przerzucając cały ciężar ob- 
rad na sprawy organizacyjne. 

W rezultacie zjazd zakończył się ol- 
brzymim zwycięstwem dotychczasowej 
polityki posła Mudryja, który pozo- 
stął znowu prezesem partii wybrany 
olbrzymią większością głosów (35 na 
44). Rzecz przytęm wysoce charaktery: 
$tyczna, iż do nowego zarządu partii 
(komitetu narodowego), której sklad 
został powiększony z 40 do 50 człon- 
ków opozycja nie postawiła kandyda- 
tury swego czołowego szermierza red. 
Kedryna, który podobno został poświę 
cony wzamian za przyrzeczenie usunię: 
cia z zarządu dotychczasowego sekres 
tarza W. Celewicza, Według relacy] 
„Nowego Czasu”, opozycja dyspono= 
wąć też będzie w obecnym składzie na- 
rodowego komitetu zaledwie 5 głosa- 
mi, przy czym „Diło” reprezentować 
będzie dr Nimczuk. 

Podobnie i postulat opozycji oddzie: 
lenia zarządu partii od Ukraińskiej Res 
prezentacji Parlamentarnej nie został 
załatwiony po jej myśli. Zdecydowano 
wprawdzie, iż sprawa ta zostanie 
rozpatrzona na posiedzeniu Komitetu 
Centralnego, jednakowoż mała ilość 
głosów, jaką dysponować tam będzie 
opozycja, („Nawyi Czas" oblicza je na 
pięć tylko), zdaje się przesądzać rów= 
nież wyniki tej sprawy. Tak zatem, je- 
ŝli chodzi o nastroje wewnętrzno- 
ukraińskie kongres zakończył się utrzy 
maniem dotychczasowego kierownic» 
twa ukraińskiego, które z przebytej 
próby wyszło wzmocnione. 

W rezultacie też, omawiając wyniki 
zjazdu, „Nowyj Czas“ reprezentujący 
opinię kierownictwa „Unda“, uważa 
zjazd za swe walne zwyciestwo, które 
będzie się mogło znacznie przyczynić 
do ożywienia dotychczasowych prac 
partii, stwarzając ramy dla wewnętrznej 


konsolidacji „Unda" i przywrócenia 
mu przodującej roli w narodowym ży- 
ciu ukraińskim. 

Momenty konsolidacyjne zjazdu, o 
Jakich wspomina i „Diło” w swych re- 
fleksjach pozjazdowych. mimo ponie- 
sionej porażki, zostały głównie 
osiągnięte dzięki porozumieniu się 
przedstawicieli obu ugrupowań na od- 
cinku jednoczenia wszystkich sił ukra: 
ińskich jako odpowiedzi „na konsolis 
dację wschodnio-małopolskiej Polo» 
nii”. 

Przegrał bowiem wprawdzie antynor 
malizącyjny kurs opozycji na zjeździe, 
zdaniem jednak „Diła”, zjazd ani nie 
aprobował, ani nie odrzucił taktyki 
normaljzacyjnej, pozostawiając ją do 
bliższego rozpatrzenia dalszym obra- 
dom Centralnego Komitetu, Na zjeż-» 
dzie stwierdzono tylko, iż „polityczne 
doświadczenie półtrzecialetniego okre- 
su normalizacyjnego nakazuje zaostrze 
nie dotychczasowej taktyki, wychodząc 
z założenia, iż „zaostrzenie taktyki 
wzmocni opór społeczeństwa ukraiń- 
skiego na nacisk zewnętrzny, ułatwi 
zjednoczenie jego sił wzmocni jego 
wiarę w wartość jednolitej i masowej 
organizacji i utwierdzi zaufanie spoles 
czeństwa ukraińskiego do kierujących 
organów partii". 

„Czy takie zaostrzenie taktyki, pisze 
„Dito“, nie doprowadzi w praktyce do 
zmiany taktyki i czy wspomniana rezo- 
lucja Narodowego Zjazdu z jej moły: 
wacją nie skłoni partyjnego kierownic- 
twa do zastanowienia się nad inną, 
aczywiście — legalną, polityczną takty: 
ką, — o tym przekonamy się zapewne 
już w najbliższym czasie, gdyż są to 
rzeczy, z jakimi nie bedzie można zwie 
kaé“ (ar) 
EEEN ATREO ERER 
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Zopery 


»RIGOLETTO« 
Opera 6. Verdi'ego 


„Rigoletto* należy do żelaznego re- 
pertuaru każdego zespołu operowego, 
Dsłuchana do znudzenia opera, posia- 
dą jednak tak duże wartości popisowe 
dla śpiewaków, tak kapitalnie pomy- 
ślane pod względem gry aktorskiej 
role, że mimo prymitywów muzyki dla 
ucha dzisiejszych słuchaczy, cenioną 
jest bardzo wysoko przez artystów 
operowych. 

Wczorajsza audycja „Rigoletta“ pos 
siadała doskonałą obsadę w osobach 
sympatycznych śpiewaków opery bu» 

areszteńskiejj a to: dobrze znanego 

Bwieinego aktora Dinu Badescu, barye 
fona G. Tasiana i sopranistki Valen- 
tyny Cretzo, 

Głowne. zainteresowanie skupiało 
się około roli*tytułowej, którą odtwo- 
rzył p. Tasjan. Rutynowany to aktor, 
oraz pierwszorzędny śpiewak o dużej 
kulturze wokalnej. Duży sukces zas 
wdzięcza artysta głównie swej nieco: 
dziennej technice głosowej — gdyż pod 
względem aktorskim nie uwypuklił na- 
leżycie wszystkich momentów tragicz- 
nych odpowiednimi akcentami — grał 
zbyt chłodno i mało wyraziście — ca- 
łokształtem kreacji aktorskiej nie pos 
rywał. 

Bohaterem wieczoru był natomiast 
p. Dinu Badescu, Młody ten artysta 
posiada ustaloną u nas opinię znakos 
mitego śpiewaka — a kapitalnie wy- 
konaną słynna „La donna e mobile“ 
podniosła i tak gorącą temperaturę do 
wyżyn szczerego entuzjazmu. P, Bade- 
scu jest istotnie śpiewakiem wysokiej 
klasy, a mistrzowskie opanowanie 
techniki wokalnej pozwala mu sa osią- 
gnięcie każdego zamierzonego efektu, 
Śpiewaka oklaskiwano i wywoływano 
entuzjastycznie. 

Bardzo sympatyczną postać „Gildy“ 
odtworzyła p. Valentyna Cretzo. Śpies 
Waczka zaawansowana, inteligentna i 
muzykalna. Nie posiada może dużej 
wirtuozerii koloraturowej — jednak 
śpiewa solidnie, z dużym wyczuciem i 
umiarem artystycznym, Jako młodą 
$piewaczka, posiada duże jeszcze mo» 
żliwości rozwoju, tymbardziej że roz- 
porządza doskonałym dźwięcznym i 
silnym materiałem głosowym i dobrą 
szkołą. Miłego gościa oklaskiwano go- 
rąco. 

W zastępstwie niedysponowanego p. 
Wragi, rolę hr. Monterone odtworzył 
znany i ceniony artysta operowy p. 
Martini z dużym powodzeniem. „Ma= 
gdalenę* kreowała p. Hinglerówna, 
„Sparafucila" p. Romanowski — obie 
partie spoczywały w doświadczonych i 
niezawodnych rękach. 

Orkiestra i chóry pod pewną ręką 
lmistrza p. Józefa Lehrera brzmia» 


„DZIENNIK POLSKI" pi 


ZE SPORTU 


ja 1938 r. 


Projekt reorganizacji rozgrywek 
© puchar Polski i o wejście do Ligi 


Zarząd Pol. Zw. Piłki Nożnej postanowił 
zgłosić na walne zebranie PZPN, które ods 
będzie się 26—27 lutego, wniosek o reorgae 
nizację systemu rozgrywek o puchar Polski 
w ten sposób, by w reprezentacjach okręs 

jów mogli brać lał zawodnicy klubów 
igowych. Uchwalono także wprowadzić pe» 
wną zmianę w rozgrywkach o wejście do Lis 

a mianowicie by składy grup międzyo» 
ęgowych zmieniały się co rok, a zatem, 
by w roku b. skład grup był taki jak przed 
dwoma laty, a w r. 1939 — taki jak w r. ub. 
Inne wnioski zarządu PZPN ustalone będą 
po otrzymaniu wniosków od okręgów. 
MW związku z częściowymi wyborami z 


| 


zarządu PZPN drogą losowania ustępują: 
mjr. Jachec (zrezygnował już wcześniej), 
kpt, Gawroński, inż. J. Grabowski, Janusz 
Mallow, Herman, z wydziału gier i dyscys 
pliny — pp. mec. Hamburger, Szypułski i 
Śliwa, a z wydziału spraw sędziowskich 
mjr. Dąbrowski (zrezygnował już wcześniej) 
i dr. Kafliński. 

Na niektóre walne zgromadzenia okrę- 
gów w nadchodzącą niedzielę wydelegowa: 
ne następujących przedstawicieli zarządu 
PZPN: Śląsk — ppułk. Żołędziowski, Zas 
głębie — p. Krassowski, Warszawa — inż. 
Kuchar, Liga — inż, Przeworski i inż. Mere 
liński, 


112.287 graczy zrzeszonych w PZPN. 


W związku ze swym walnym zgromadze» 
niem zarząd osit w swym rocz 
nym sprawozdaniu wiele danych statystycz» 
nych. Liczba klubów wynosi 398, a zatem 
o 16 więcej niż w r. ub. Ubyło ogółem 112 
klubów, a przybyło 128. Liczba graczy 
nosi 112.287, przy czym przybyło nowy: 
12.037, powtórnie zgłoszonych 2.400, karens 
cyjnych 1.127. 

Liczba spotkań międzynarodowych rozce 
granych przez kluby wynosiła w r. ub. 41, 
w tym przez kluby ligowe 34. Grano 18 me» 
czów z klubami niemieckimi, 10 z austriace 
kimi, 8 z węgierskimi, 3 z francuskimi a 2 
z palestyńskimi. 


Ostatni zeszyt tygodnika 
„Polska gospodarcza" 


Ostatni zeszyt tyg. „Polska Gospo- 
darcza“ (Nr. 2, z dn, 8, I. 1938) w czę- 
ści artykułowej zajmuje się zagadnie» 
niem polityki przywozowej, następnie 
kwestią produkcji krajowych surow- 
ców zastępczych we włókiennictwie 
oraz udziałem polskiego przemysłu 
przetwórczego w międzynarodowych 
porozumieniach kartelowych. Z kolei 
znajdujemy dane o budownictwie mie: 
szkaniowym w latach 1952—1956 o u, 
ruchomieniu kredytów pod zastaw by- 
dła, o wyznaczeniu rejonów produkcji, 
kontyngentu wewnętrznego i zapasu 
cukru na okres kampanijny 1938— 
1939, o 4tym polskim kongresie dro- 
gowym i t. d. W dziale informacyjnoś 
statystycznym podane są liczby wywo- 
zu węgla kamiennego w grudniu 1937 
r. wytwórczości hutnictwa cynkowe- 
go i ołowianego w 1937 r. kopalnictwa 
rud żelaznych i hutnictwa żelaz, w trze 
cim kwart. 1937 r„ o dochodach i wyda 
tkach budżetowych w listopadzie 1937 
r., oraz o wpływach z danin i monopo~ 
lów w tymże miesiącu. 


ty doskonale i zasłużyły na żywe uznae 
mie, Opera pod względem muzycznym 
wykonaną była skłądnie a całość posia 
dała poziom artystyczny całkiem po- 
ważny. J. WEŁESZCZUK 


PRZEKŁAD H, BUKOWSKIEJ 
(Ciąg dalszy.) 


= Saja, tuwan besar, — odpowie- 
dział Ali, 

No, bo cóż innego miał odpowie« 
dzieć? Zostać tjentjengiem, to był jego 
nassjp, jego los. 

Tuwanowi nie możną przecież byio 
powiedzieć: nie chcę... 


— Możesz być dla kulisów bardzo | 


surowy. Wówczas będą się ciebie bali, 

— Saja, tuwan besar. Ę 

Być policjantem, to bardzo wygodne 
pajęcie, Nie potrzebował kopać ani wy 
konywać innej pracy. Mógł godzinami 
chodzić sobie po drogach, gawędzić po 
kampongach. W chwilach wolnych od 
tych zajęć rozglądał się też nieco za 
zbiegami. 

Znajdował ich albo i nie. To rów- 
nież nassip, 

Bo gdzież szukać takiego zbiega, sko 
ro nawet nie wiadomo, gdzie się scho- 
wał?,, Jak na przykład dzisiaj Ruki. 
Przypadkiem szedł wzdłuż kanału, bo 


chciał się przekonać, czy są w nim ry: 
by. I w ten sposób znalazł Ruki'ego. 

— Ty również musisz zaświadczyć, 
że Nur zabił Chińczyka... 

— Ja? — zapytał Ruki ze zdziwie: 
niem, — Dlaczego? 

— Bo i ty widziałeś, jak Nur go za- 
bił, Mandur Amat już powiedział, że 
byłeś przy tym. A i Sentono i Saima 
zeznawali prezciw Nurowi. Już nawet 
przysięgali, d 

Ruki ciągle milczał, 

Ma zeznawać przeciwko Nurowi? 
Niechaj będzie i tak... Jeżeli mandur 
Amat tego chce... 

Bał się zarówno Amata jak Nura. 
Teraz pozostał tylko Amat, bo Nura 
zabrali, Kto jest silniejszy, ten może 
pokierować sprawami według swojej 
woli. 3 

Zbliżyli się teraz do kantoru i Ruki 


(zwolnił nieco kroku. Ali uważał, że 


Jest na czasie wykazać swoją powagę. 


| 


GZ OR a | TAR az ZKZ LZY OOO 


Liczba sędziów wyniosła 1.168, w tym 
rzeczywistych 628 (5 międzynarodowych a 
25 ligowych), próbnych 282, a kandydatów 
260. Najwięcej meczów ligowych sędziowae 
li: Sznajder $, Wardęszkiewicz 7, Fr 
Lange, Rettig i Rutkowski po 5. Skreślono 
ogółem 356 sędziów, zdyskwalifikowano 47, 
ukarano naganami 47, a napomnieniami 54 

Dochody z meczów międzypaństwowych 
wyniosły 58 tys. złotych, na puchar Polski 
wydano 5 tys., na wyszkolenie 33,5 tys. Os 
kręgi są winne 9 tys. W kasie posiada PZPN 
19 tys. zł. Preliminarz budżetowy na rok 
1938:39 obejmuje sumę 83 tys. zł. w tym 
na wyszkolenie 45 tys. zł. 


WALUTY 


Belgi belgijskie 89.65 — 89.20, dolary as 
merykańskie 5. i pół, dolary kanas 
dyjskie 5.26 i pół — 5.24, floreny holene 
derskie 294.62 — 29290, franki francuskie 
18.05 — 17.65, franki szwajcarskie 122.40 — 
12160, funty angielskie 26.44 — 26.28, — 

eny gdańskie 100.20 — 99.50, korony 
le 17,60 — 16.90, korony duńskie — 
09 — 117.25, korony norweskie 152,88 
90, korony szwedzkie 136.28 — 155.30. 
liry włoskie 21.50 — 21.00, marki niemiece 
kie 113.50 — 110.50, szylingi austriackie — 
99,20 — 98.20, marki niemieckie srebrne — 
R 118.00, funty palestyńskie - 26.20 


PAPIERY PROCENTOWE 


"4 i pół proc. poż. wewnętrzna 64.75 — 
64.38 — ostat setki, 3 proc. poż. inwes 
stycyjna 1 emisja 78,75 — serie nienotowae 
ne, 3 proc. poź. inwestycyjna 2 emisja 79.25 
— 79.00 — 79.25 — serie 89.00, 5 proc. poż. 
konwersyjna 66.50, 5 proc. poż. kolejowa 
64.50, 4 proc. poż. premiowa dolarowa 42.00 
4 proc. poż. konsolidacyjna 66:75 — 67.00 
65.75 — ostatnie drobne. yie 
Tendencja niejednolita. . 


DEWIZY 


Belgia 8945 — 8960 — 89.27, Berlin — 
21257 — 212.11, Gdańsk 10000 — 100.20 
— 99.80, Amsterdam 293.90 — 29462 — 
295.18, Kopenhaga 117.80 — 118.09 — 117.51 
Londyn 26.37 — 26.44 — 26.30, N. Jork czes 
ki 527 i jedna ósma — 5.28 i trzy ósme — 


— Ajol — huknął tak głośno, że o- 
krzyk rozległ po drodze i na pewno 
wpadł w uszy dyrektora, — Ajo, ty 
bawole! Uciekać, to umiesz, co? A te- 
raz ci raptem nie pilno.,, Już rok jesteś 
na plantacji i nie wiesz, że nie wolno 
ucjekać do puszczy?... Czekaj, zaraz 
dostaniesz od tuwana besara!., Oczy 
ci wybierze.. Zabije cię!.. No, prę: 
dzej, ajo!... Od siedemnastu dni nic nie 
robię, tylko ciebie szukam, ty diabel- 
skie nasienie!.. Rzuć papierosa. — Kto 
ci pozwolił palić? 

Ruki odrzucił papierosa. Spokojnie 
znosił wyzwiska policjanta, brał je bos 
wiem tak, jak byly pomyślane, Rozu- 
miał ich intencję. 

Wszak Ali był tjentjengiem, musiał 
więc sobie w ten sposób poczynać... 
Gdyby postąpił inaczej, zasłużyłby s0- 
bie na gniew tuwana. 

Przed kantorem Ruki przykucnął. 
Od czasu do czasu zerkał ku budynkos 
wi, niepewny, jakie stamtąd spadnie na 
niego nieszczęście, 

Ali rozmawiał z pisarzem, wskazy: 
wał na niego... s 
Nagle Ruki drgnął z przesirachu. 
W oknie ukazała się potężna postać 
dyrektora,; 


mik 


CZWARTEK, DNIA 13 STYCZNIA 
Godz. 6.15 Pieśń: „Kiedy ranne wstają 


zorze”. — 6.20 Gimnastyka. — 6,40 Płyty. 
7.00 Dziennik poranny. — 7.15 Płyty, -- 
8.00 Aud. dla szkół. 11,15 Poranek mus 
zyczny dla gimnazjów. A 1140 Pieśni pez 
slów — „ — 11.57 Sygnał czasu i hej: 
nal. — Ea Aud. południowa. — 15.45 
Komunikat Lwowskiej Izby Rolniczej. — 
15.50 Lw. Muzyka lekka z płyt, — 14.10 
Lw. „Polska muzyka rozrywkowa* w wyk. 
ork. dętej pułku Odsieczy Lwowa pod dyr. 
L Bursy. — 14.55 Giełda lwowska. — 15.00 
Lw. Gawęda regionalna. — „Wspomnienia 
z 1863 1.' opowiadanie ppor. L. Przetockie» 
go, weterana powstania Styczniowego — 
czyta Z. Wilczkowski — Muzyka polska z 
płyt. — 15.25 Lw. Wiad. bieżące z miasta i 
prowincji. — 15.50 Wiad. gospo arcze. 
1545 Rozmowa muzyka z młodzieżą. 
16.15 Konc. rozrywkowy w wykon. Śląs: 
kiej Kapeli Ludow. — 16.50 Pogad. aktual., 
na. — 17,00 Uniwersytet St. Batorego — 
prof, K. Górski. — 17.15 Samuel Holoman: 
„Dziewczyny w oknie*, — 17.50 „O typach 
biegaczy” — dr. W. Sidorowicz. — 18.00 
Wiad. sportowe. — 18.10 Lw, „Czy dzieci 
powinny jeździć na nartach I łyżwach?" — 
L. Galeńska. — 18.20 Lw. „Młodzież lwow: 
ska przed mikrofonem“ — „Zima w poezji 
i pieśni* wyk. uczennice szkoły im. Marii 
Magdaleny pod kier. pp. Oziekowej i Mice 
kiewiczowej. — 1840 Lw. „Listy i progra» 
my“ omówi dyr. J. S. Petry. — 1850 Lw. 
Wiad. sport. lokalne. — 18.55 Lw. Program 
na jutro. — 19.00 „Alkestis“ Ex 
Przekład Kasprowicza. — 20.00 
tualna. — 20.10 Konc. rozrywkowy. 
ork. wojskowej. — 2145 „Z mojć 
sztatu” — szkic liter. J. E. Skiws = 
22.00 Becthoven: Septet Esedur op. 20. — 
22,50 Dziennik wieczorny — Przegląd pras 
sy i Komun. meteor. — 2300 Lw, „Z albw 
mu speakera”, $ 


AUDYCJE ZAGRANICZNE: `- 
Lille. Kwadrans polski. nz 
Ryga. „Kraina uśmiechu* — Lehara. 
Kopenhaga. Konc, symfon, 

Rzym. „Chowańszczyzna* == Muse 
sorgskiego. 

Londyn Reg. Koncert symf, 

Praga. Mazurki op. 50. Srymanow» 
skiego w wyk. Rixowej, © 


5.25 i siedem ósmych, .N. Jork kabel 5.27 
i trzy ósme — 5.28 i pięć ósmych — 5,26 i 
jedna ósma, Oslo 132.55 — 132.88 — 132.22, 
Paryż 17.90 — 18.05 — 17.75, Praga 18.51 
— 18.56 — 18.46, Sztokholm 135,95 — 156.25 
— 135.62, Zurych 122.10 — 122.40 — 121.80, 
Wiedeń 99.20 — 98.80, Mediolan 27.83 — 
27.65, Helsinki 11.68 — 11.62. 
Tendencja mocniejsza. 


AKCJE 
Bank Polski 116.50, Lilpop 61.50 — 61.75, 
Starachowice 36.25 — 36.50, Żyrardów — 
61 4 


Tendencja niejednolita. Ą 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
wb Giełdzie obroty w licznygii artyku» 
la 


18.30 
19.15 
20.10 
21.00 


21.15 
22.40 


Ceny niezmienione. 
Tendencja spokojna, 


Serce Ruki'ego zabiło silnie i głośno 
Trudno mu było oddychać, Śmierteln: 
trwoga, która go nagle ogarnęła, zasła. 
niała mu wszystko przed oczami, jak 
mgła, 

Musiał skupić całą swą uwagę, aby 
słyszeć, co tuwan do niego krzyczy. 

Wreszcie z całej gmatwaniny okrop- 
ności, które się na niego posypały, od- 
łączyło się jedno pytanie, które przeni: 
knęło do jego świadomości, $ 

— Dlaczego uciekłeś? — |... 

Dlaczego? głowił się Ruki,.. Dlacze- 
go uciekł? 

Pod maską jego Kamiennej twarzy 
umysł jego na próżno usiłował znaleźć 
odpowiedź na to pytanie, Taką odpo- 
wiedź, któraby go obroniła przed wiel- 
ką, białą postacią o czerwonej twarzy 
i którą mogłaby od niego odwrócić 
grozę tego grzmiącego głosu, 

— Dlaczego, do stu diabłów, ucie- 
kłeś? odpowiadaj! -~> Pęk 

Dlaczego?... Sa 

Może dlatego, że widział Karminę, 
a potem Nenne, bawołu i cały kam: 
PORZ.. ARIEL E s 

Jego spuszczone powieki drżały. 
Cicho dał odpowiedż i dał ją w wła- 

snei obrazowej mowie, d. n.) 


Czwartek 
Hilarego 
Jutro: Feliksa 


Wschód słońca 
Zachód |. 


stycznia 1:41 


1549 


GODZINY PRZYJĘĆ W RE: 
DAKCJI „DZIENNIKA POL. 
SKIEGO", W redakcii „Dziennika 
Polskiego* przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym, 
kat — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—15. W innych godzinach BEZ« 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
dakcia nie załatwia. 

Rękopisów nadestanych Redakcja 
nie zwraca. 

Za artykuły nie zamówione Redak« 
cja nie płaci wierszowego. 

— OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO: 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub lis 
słowne na członkiw, przyjmuje codziennie 
TE Sej do Tżrej i od 17tej do 

tej. 


Biżuteria sztuczna 


- paryska — czeska 
w nowootwartej firmie 


Władysław Kazimierz LEWICKI 


Lwów, Sobiestiiego 2 
(róg placu Mariackiego) 2875 


TEATR WIELRI 

Czwartek, dnia 13 b. m. godz. 8&:ma wiesz. 
„Lohengrin“, 

Piątek, dnia 14 b. m. godz. 750 wiesz. 
„Sissy“ — operetka — ceny zniżone. 

Sobota, dnia 15 b. m. godz. zma wiecz, 
„Lóhengrin" — opera. - 

TEATR ROZMAITOŚCI 

Czwartek, dnia 13 b. m. godz. 7.30 wiecz, 
wW perfumerii" — abonament 10, 

Piątek, dnia 14 b. m. godz. 730 -wiecz, 
„W perfumerii" — abonament 10, 

Sobota, dnia 15 b. m. godz. 750 wiecz. 
„Rozrachunek* — abonament 9. . 


SERWIS 6-cio osobowy 24 sztuk 
HEF" 20— zł. =u 


poleca 
Kazimierz LEWICKI n. aiw, 1 
KINOTEATRY: 


APOLLO: „Niedorajda", w gł. rol Adolf 
„_ Dymsza. 

ATLANTIC: „Towarzysze broni" (La gran, 

de illusion). 

CASINO: „Życie ulicy" z Lwzą Rainer. 
CHIMERA: Dziewczęta z Nowolipek 
AE „Kościuszko pod Racławicami". 
GLORIA: „| sze czasy" oraz „NŃiebezą 


pieczny fli 
GRAŻYNA: „Róża“ wed. Żeromskiego, o» 
raz dodatki, 
KOPERNIK: „Książę i żebrak”; 
MARYSIEŃK 
METRO 
MUZA: , 
i Paul Muni. 
ARCE Premiera = SE RÓ 
+ „Piętro wyżej" z Bodo i Grossówną. 
RAJ: „Czar cym» z J. Kiepurą i Martą 
Eggerth, 
RIALTO: „Do widzenia 
STYLOWY; „Królowa 
wiajemnica czarnego pokoju” oraz 
„Takie są dziewczęta”. 
ON; „Kapitan Taylor". 
TREE „Śmnierć czyha w dżungli" 1 
rewia. ył 


OTOPLASTIKON — pl Mariącki5: | 
„INDIE". ; 
= $ 
KOMUNIKATY, NADESŁANE PRZEZ 
DYREKCJĘ TEATRÓW MIEJSKICH: 
_— OPERA — TEATR WIELKI. „l: 


ski, króla p. Wraga. 
młody, bardzo obi: 
tjnarowicz, Dla_ osiąga 


<ujący baryton 


„DZIENNIK POLSKI" piątek, 14. stycznia 1938 r. 


Za usiłowane przekupienie 
posłerunkowego 


(—) Przed sędzią okr, Cyganem od- 
powiadał wczoraj szofer Butkowski, 
podejrzewany swego czasu o zgładzes 
nie swej żony, która nagle zniknęła. 
Sprawa budziła wówczas wielką sensa- 
cję we Lwowie. Ponieważ jednak winy 
Butkowskiemu nie udowodniono, wy- 
puszczono go wówczas na. wolną 
stopę, 

Obecnie oskarżony był Butkowski o 
usiłowanie przekupienia posterunkowe 
go P. P, W czasie, kiedy toczyło się 
śledztwo w sprawie tajemniczego zni- 
knięcia Butkowskiej, mąż jej zjawił się 
w Komisariacie II. P. P. i zażądał od 
dyżurnego wydania książeczki oszczęd 
nościowej, opiewającej na 1,250 zł. na 
nazwisko żony. Butkowski twierdził, 
żę pieniądze są jego własnóścią, ale 
zapisał je na jej nazwisko, 

Gdy posterunkowy nie chciał wydać 
Książeczki, szofer usiłował go przekue 
pić, przyrzekając mu 50 zł, Uczciwy 
policjant nie przyjął łapówki i doniósł 
© tym swej władzy. Oprócz tego prze- 
stępstwa Butkowski odpowiadał także 
wczoraj za pobicie na ul. Akademic- 
kiej swej sąsiadki Tekli Gędzińskiej, 
 KCWREZSIENK TETELE | 


Pościg za złodziejami 
w mrokach nocy 


(a) W czasie pełnienia służby obcho 
dowej dwaj posterunkowi ze stanu Ko 
misariatu VII, zauważyli ubiegłej nos 
cy na terenie Sygniówki Wielkiej dwu 
osobników, którzy na ich widok rzu- 
cili się do ucieczki, W czasie ucieczki 
porzucili worki, zawierające artykuły 
spożywcze i tytoń, któreto towaty, jak 
później stwierdzono, pochodziły z wła- 
mania sklepowego na szkodę Aleksan: 
dra Motaka i Eugeniusza Jurewicza w 
Sygniówce Wielkiej. Do uchodzących 
złodzieji jeden z posterunkowych strze 
lit, strzał jednak chybił. Włamywacze 
uszli bez śladu. 


SERCOWY) TRZE ETEEN RET RED SE ESEE TE TESE 


nięcią właściwego brzmienia powiększono 
znacznie orkiestrę i chóry, Reżyseruje p. U, 
We 

Bilety w kasie Teatru W. i w Orbisie, pl. 
Mariacki 5. 

— „SISSY“ PO CENACH ZNIŻONYCH 
dana będzie w Teatrze W. jutro wiecz. w 
znakomitej obsadzie pp.: Kaupe, Stadnikó- 
wna, Witas, Kuligowski, AnkwiczzSzyjkowa 
ska, Chaniecka, Zbierzowska, Borowy, Gutts 
ner, Mierzejewski, w inscenizacji J. Warnece 
kiego, w oprac. muzycznym |, Munda; w 
oprawie dekor.skostiumowej M  Rózańskie- 
go. Abon. 8. Zniżenie cen biletów na przeds 
stawienia wspaniale wystawionej operetki 
* umożliwiło szerokim sferom publicz 
i poznanie czarującego widowiska, to 
też pierwsze przedstawienie po cenach zuia 
żonych w dniu przedwczorajszym znowu zas 
pelnilo widownię Teatru Wielkiego. 

— TEATR ROZMAITOŚCI posiadając w 
swoim repertuarze dwie nicwygrane jeszcze 
nowości repertuaru, dziś i jutro daje powtó- 
rzenia wesołej komedii „W perfumerii" w 
premierowej obsadzie pp.: Górska, Kipenió: 
wna, Paszkowska, Baryka, Bojanowski, Kaa 
linowski, Leliwa, Machalski, Madaliński, 
Przystawski w reżyserii J, Szyndlera. Abon, 
10 oraz zniżki akadem. 

W sobotę wiecz. wraca sztuka „Rozrachus 
nek“, której wznowienie odniosło wielki 


sukces, gwarantujący dalsze powodzenie 
świetnej nowości repertuaru, 
~ DZIELNE POPOŁUDNIOWE 


PRZEDSTAWIENIA wypełnia: w Teatrze 
W. ~ sukcesowa operetka Kreislera „Sissy” 
a w T. Rozmaitości — doskonała współczes 
saa komedia „W perfumerii", 3 

— IGNACY FRIEDMAN jcden z naj- 
sławnicjszych współczesnych pianistów, wyż 
stapi tylko raz jeden we Lwowie w T. Wiele 
kim 20 b. m, Szczegóły koncertu podane są 


lety w kasach przedsprzedaży Teatru W. 
i miastowej oraz w składzie nut Seyfartha. 


NOWE PREMIERY TEATRÓW; 


Str. 9 


Tupet policyjnie notowanego 
(a) Do Komisariatu P, P, wpłynęło 
w dniu wczorajszym doniesjenie ze 
strony jednego z szoferów, skierowa- 
ne przeciw Ferdynandowi Rurnemu 
(ul. Dominikańska 7). Rurny po opu- 
szczeniu restauracji N, Makohona 
przy ul. Piłsudskiego 13, zażywał przez 
czas przejażdżki autodorożką 
po mieście, a gdy szofer zażądał w koń 
cu wyrównania należytości, odmówił 
zapłaty i obrzucił go wulgarnymi sło- 
"wami, 


która obciążała go swymi zeznaniami 
w Sądzie. 

W wyniku rozprawy skazano go na 
6 miesięcy bezwzglednego więzienia z 
zaliczeniem aresztu śledczego, oraz 50 
zł. grzywny. Butkowski odsiedział już 
5 miesięcy i 20 dni, zatem pozostało 
mu tylko 10 dni kary, 
PRASETE 


Złodzieje Iwowscy sądzeni 
za zabicie swego kolegi 


—) Przez dwa dni toczyła się przed į policji, Dnia 16 sierpnia 1937 odbywa» 
SE orztkającym we Lwowie | ła się pijatyka całej szajki złodziejskiej 
rozprawa przeciw trzem notorycznym | po rozmaitych restauracjach, Z placu 
złodziejom, oskarżonym o zabicie Solskich kompanowie pojechali take 
swego towarzysza, na którym dokos | sówką do pewnego szynku przy ulicy, 
nali samosądu. Gródcckiej Tam znaleźli Kasprzaka w. 

Na ławie oskarżonych zasiedli; Mies | towarzystwie jego przyjacićjki Ireny 
czysław Kochan, Józef Kochan i Frys | Kiernickiej. a f 
deryk Pompach, wielekroć już karani Ujrzawszy tego, na którym właśnie 
sądownie. chcieli wykonać akt zemsty „koledzy“ 

Ofiarą bójki złodziejskiej padł Ma» | zbliżyli się do niego, wołając: „My 
rian Kasprzak,  pomawiany przez | ciebie szukamy!”. Józef Kochan chwys 
swych kolegów, że był konfidentem | cił Kasprzaka za rękę i zapytał; „Kto 
jest kapuś?" (słowo to oznacza w gwa 
rze złodziejskiej konfidenta policji). 
Zanim Kasprzak odezwał się, Kochan 
zadał mu nożem cios w skroń w okos 
licę lewego oka. W tej samej chwili 
Mieczysław Kochan ciął go nożem w 
usta, a kiedy Kasprzak próbował ucies 
kać, Pompach zmusił go do zatrzyma« 
nia się, przyłożywszy mu rewolewr do 
piersi, 

Ciężko poraniony Kasprzak przes 
wieziony został do szpitala i zmarł 
wskutek krwotoku mózgowego, wywos 
lanego razami. Stwierdzono przebicie 
kości czaszki i naruszenie tkanki mó% 
zgowej. Przed śmiercią w zeznaniąch 
oskarżył swych towarzyszy, którzy 
znaleźli się obecnie przed sądem. O2 
skarżeni zapierali się winy, Podczas 
rczprawy odczytano list jednego z nich 
do Kasprzaka w gwarze złodziejskiej, 
wzywający go do odwołania zeznań. 

Rozprawa wzbudziła ogromne zain: 
teresowanie mętów społecznych. Prze: 
wodniczył jej s. o. Boczar, oskarżał 
prok. Olberek „bronili adwokaci Łycze 
kowski i Szymon Weis.. 

Proces zakończył się wczoraj zasą: 
dzeniem wszystkich trzech oskarżoż 
nych, Obaj Kochanowie zostali skaza: 
ni na karę po 3 lata więzienia, Pome 
pach na 2 lata. k 


WYNIKI OBŁAWY POLICYJNEJ 
W II. KOMISARIACIE 
(a) Funkcjonariusze policyjni przes 
prowadzili wczorajszej nocy obławę na 
terenie II, Komisariatu i przytrzymali 
25 podejrzanych osobników, 


W godzinach wieczornych, w czasie 
odjazdu autobusów: dalekobieżnych z 
pl, Strzeleckiego, skradziono na szkoż 
dę jednego z kupców prowincjonal- 
nych duży zwój skór wartości około 
200 zł, Obecny na placu posterunkowy 
zauważył uchodzącego z łupem złodzie 
ja, a gdy począł go ścigać, złodziej po- 
rzucił łup i zbiegł, Ponieważ nazwisko 
złodzicja jest posterunkowemu znane, 
o rychło znaj się on na najs 
ciwszym dla siebie miejscu, t. j. za 
kratami, 5 ży: 


dwóch premier projektuje M. Różański 

— „ALKESTIS*" W TEATRZE WYO: 
BRAŻNI. Dziś o l9:tej Klasyczny Teate 
Wyobraźni nadaje tragedię Eurypidesa „Ale 
kestis* w radiofon. prof. U. S. B. St. Sres 
brnego. Specjalną ilustrację muzyczną opras 
cował Z. Mycielski, Wykonanie aktorskie 
powierzone zostało artystom Teatru Miej» 
skiego w Wilnie. 

— „GAZETKA RADIOWA" DLA DZIE 
CI, Ukazał się już w sprzedaży drugi nus 
mer „Gazetki Radiowej“ dla dzieci. Doskoa 
nały ten tygodnik o barwnych ilustracjach, 
zawiera wszelkie wiadomości, interesujące 
dzieci. Jest tam więc dokładny program ras 
diowy na cały tydzień, dalej niezmiernie ine 
teresujące opowiadanie o „Iresowanym sles 
dziu”. Artykuł mjr. Dobrowolskiego o rane 
rej gimnastyce, a dalej dokończenie opowia: 
dania Cioci Ady „Magda“, którego początek 
zamieszczony był w poprzednim numerze. 
Kto ciekaw jest tego, co się dzieje w świecie, 
z zainteresowaniem przeczyta opowiadanie 
K. Plucińskiego o Meksyku, innych znowu 
zainteresuje to, co się dzieje na niebie, albo 
o tym jak się przeżyło rok z niedźwiedziem. 
Każdy zna „Chwilkę pytań“ W. Frenkla, a 
jest ona i w „Gazetce Radiowej"; „Hokus 
pokus Dominikus*, jest też naturalnie. A 
już „Przygody Zaczka pędraczka i cwaniacze 
ka muszą każdego rozśmieszyć. 

„Gazetka Radiowa" jest bardzo tania, — 
Pojedynczy numer kosztuje 30 groszy, prea 
numerata miesięczna l złoty, a roczna 10 
złotych. 


ną FHerbatkę klubową 13 b, m, o 1730, Ka» 
syno garniz., którą poprzedzi Popa P 
M. Antoniewiczowej na tematy alne, 
— POLSKIE TOW. GEOLOGICZNE 
zawiadamia. że posiedzenie naukowe ođbęs 
dzie się 13 b. m. o 18stej w sali Zakł. Ges 
olog. U. J. K. Długosza 8. Na porządku 
dziennym odczyt dr Z. Mitery „Statyczne 
metody pomiaru sił ciężkości” (z przykła» 
dami). Komunikaty. Goście mile widziani, 


— W DNIU DZISIEJSZYM na ekran 
kina „TON“ w pasażu Mikolascha, wchodzi 
jeden z najbardziej wartościowych filmów, 
którego rola, wobec ciągle wiszącej, nad 
światem groźby wojny, urasta do wielkiego 
znaczenia, a tytuł tego filmu brzmi „Promies 
nie Zagłady”. 

Wielki ten film, przedstawia nam kulisy 
niebezpiecznej służby w lotnictwie, oraz tas 
jemnice cywilnego szpiegostwa posługujące- 
go się najbardziej zbrodniczymi środkami, 
4 oparty jest na tle głośnego, a zabronionego 
przez Trybunał Międzynaro wynalaza 
ku, zapalającego aeroplany na odległość. 

Rolę szpiegazkobiety kreuje Tala Birell. 
Oczywiście pod koniec filmu, pod wpływem 
miłości załamuje się ona. Ale kreacja ta na» 
leży do najlepszych w karierze tej świetnej 
artystki. W głównej roli męskiej widzimy 
Ralpha Bellamy, którego doskonale pamięc: 
tamy z innych filmów. | ; 

„Promienie zaglady“ to film, który zaju- 
teresuje wszystkich, gdyż jest on chlubą pro» 
dukcji amerykańskiej 


zh 


KALENDARZYK KARNAWAŁOWY: 
— BAL AEROKLUBU LWOWSKIEGO, 
odbędzie się 15 b. m, w salach hotelu Gcor. 
gea, Zaproszenia wydaje do dnia 15 b. m. 
Sekretariat Aeroklubu Lw. Lwów pl. Da- 
browskiego 2, w godzinach wieczornych, za 
okazaniem legitymacji. Cały dochód z pos 
wyższej imprezy przeznaczony na cele lote 
nictwa sportowego. 
eea 
~ W POLSKIM TOW. KRAJOZNAWa 
CZYM, Bourlarda 5, I. p, 15 b. m. o l9stej 


wygłosi odczyt prof. Wójak Jan p, t. „Znas 
czenie Centralnego okręgu przemysłowego 
(„Polska C") na tle zagadnień . gospoddre 
czych Polski". Goście mile widziani, 

— RODZINA WOJSKOWA Koło Lwów; 


4 
sentymentu muzyczną komedię Br. Granish- 
staedtena „Domek z kart“ w inscenizacji J. 
Warmneckiego. Oprawę dekoracyjną do obyż 

[i 
zaprasza członkinie na pferwszą poświątecza 


Str. 10- 


` KALENDARZYK RARNAWAŁOWY: 

— BAL AERORLUBU LWOWSKIEGO, 
odbędzie się 15 b. m. w salach hotelu Geora 
gea, Zaproszenia wydaje do dnia 15 b. m. 
Sekretariat Aeroklubu Lw. Lwów pl. Da- 
browskiego 2, w godzinach wieczornych, za 
Okazaniem legitymacji. Cały dochód z pos 
wyższej imprezy pr: ad na cele lota 
nictwa sportowego. 


ZAMIAST ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZ: 
NYCH I NOWOROCZNYCH urzędnicy 
(Dyrekcji Lasów Państw. we Lwowie złożyli 
77 zł. 50 gr. na Pomoc Zimową. 


; KOMITET. PRZEDKONGRESOWY. 
zw. ‘PRACOWNICZYCH we Lwówie, zas 
piesza P, T. Zarząd na  przedkongresowę' 
Zebranie pelnych Zarządów Okręgów , Kół 
Zw. Pracowniczych we Lwowie 14 b. m. o 
18.iej w sali przy ul. Bourlarda Nr. 5, gmach 
Izby, Przem.-Handl. 
5 Obceność p 


azków ze LĄ 
żność sprawy jest koniecznie wymas 


CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT 


„KASZTELANKA” 


Lwów, 3=:go MAJA 12 
telefon 233-21 


— POLSKIE TOW, TATRZAŃSKIE Ode 
zist we- Lwowie zawiadamia członków i 
sympatyków, że urządza 1. b. m, o 19.30 y 
lokalu własnym Herbatkę Towarzyską, 
czasie -której prof, S. Przybylski zagai dy 
gkusję na temat „Wpływ turystyki:i narciar« 
stwa na intelektualne, i: moralne wartoś:i 
rzłowieka". Goście wprowadzeni mile wie 
dziani. 

— KURS PEDAGOGICZNY dia kandys 
datów do egzamihu dla ' nauczycieli szkół 
średnich, odbywać się będzie w bież. roku 
szkolnym od 20. J. do. 20. V. 1938 1 będzie 
obejmował wszystkie przedmioty ` ogólne, 
wchodzące w zakres egzaminu pedag. pedas 
gogikę, dydzktykę ogólną, psychologię pes 

g» historie“ wychowania, igienę szl olną, 
programy szkolne, organiz: 
oraz dydaktyki szczegółowe tych przedmio 
tów, które będą na Ki reprezentowane 
przez conajmniej 5 uczestników. Informacje 
i zgłoszenia: sekreteriat Zespołów Pracy 
Szkolnej, Lwów, hw 5, parter, Cos 
dziennie od 16 do 1 

—. DYPL. SOLNA WYŻSZYCH 
SZKÓŁ HANDLOW., reflektujący na pracę 
w. szkolnictwie handlowym w. charakterze 
qauczycieli przedmiotów zawodowych Tà- 
chunki, księgowość, organizacja i ti 
handlu, towaroznawstwo, geografia S 
m osobiście lub pisemnie podać w Wys 

dziale |ilecim Kuratonum Okręgu Szkoliee 
skiego, przy ulicy Karmelickiej 4, 
biste celem odnotowania tychże w 
kandydatów zamierzających po- 
Kuratoa 


ję szkolnictwa 


ewidencji 
święcić się pracy nauczycielskiej 
rium w miarę zapotrzebowania 
strony udzielało kandydatom stosows 
mik informacyj, 


— LIGA OCHRONY ZWIERZĄT we 
Lwowie, przeniosła Be biuro do nowes 
go Gale przy ul. Zyblikiewicza 5a, gdzie 
też ctworzona zostanie nowocześnie urzą- 
dzona „Przychodnia weterynaryjna dla mas 
łych zwierząt”, czynna w dnie zwykłe od 18 
do 19tej pod fachowym kierunkiem lekarza 
weteryn. Opłaty za zabicgi nader umiackoe 
wane, a dla członków Ligi zniżone, 


będzie ze 


Przyjechali do nowego 
„Hotelu Kuropejskkiego* 


Jatelnicki Bolesław, AE Bryg. — Brześć 
m. B, Niewiadomski Jerzy, dyr. — Byd- 
szcz, Tassian Serban, artysta opery — Bus 
areszt, Badescu Constantyn, artysta opery 
— Bukareszt, Tassan Valentina Aurora, 
śpiewaczka: opery — Bukareszt, Badescu Us 
rania, śpiewaczka opery — Bukareszt, Rusze 
kowski Jan, inż. — Sosnowiec, Hr Ch 
kiewicz d Felicja, wł. dóbr — Horodyszcze, 
itssocki Zygmunt, wł. dóbr — Odrzecho- 
wa, Schónbeck Otto, student — Bydgoszcz, 
Kowenicki Jan, dyr. dóbr — Dzików, Mús 
kowski Kazimierz, wł. dóbr — Brodnica, — 
Pordzik Fmanuel, inż. — Katowice, Daszyńa 
ski Roman, prokurent — Warszawa, Dr Kri 
mer Markus, adwokat — Czerniowce, Pisiuk 
Lew, dyfektor — Równe, Borkowska. Mas 
tyldz, wł. dóbr — Tarnobrzeg, Szajnik Mis 
chal, przemysłowiec — Bydgoszcz, Mikuls! 
Jan, reporter — Warszawa, Czerwiński Wa- 
— Warszawa, Inż. Twardowski 
dyr, fabr lotn Warszawa, — 
H sław, kupiec — Wi 
man: Fabian, kupiec — Bielska, : 


zawa; Hoffs 


Michał prokurent — Borysław, Jerozoli ski 
Bea fabrykant — Wilno, Lztowt Wis 
told, major — Dęblin, Kwapiszewski Ede 
— Lublin. Grabowski Leon, -kus 
oznań, Niedermajer Paweł, kierow. 

Lipniki, Niezabitowska Macia, 
— Tarnawatka, Bierdiajew' Wale- 
rian, dyr. — Warszawa, Pawłowski Korwin, 
dyr, dóbr -— Tarnawatka, Niemierski Jan, 
prezyd. miasta — Rzeszów,  Wojna:Orlęwicz 
Ą RARE: + Zakcpane, Zadarmowski 
pitan — Warszawa, Stesius | Artur, fas 
kant — Bi Biela, Wierzbicki Władysław, 
inż, — Warszawa, Kostkiewicz Stanisław, 


roim. — Grodno, Francus A., przemysłowie 
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Współczesny teatr polski 


Wieczór dyskusyjny Związku Zawed. Literatów Polskich 


W cyklu - poniedziałkowych wieczor 
rów dyskusyjnych Związku Zawodos 
wego Literatów Polskīch: odcżyt < p. 
Wilhelma Korabiowskiego pt. „Współ 
czesny teatr polski” należał do RU 
bardziej atrakcyjnych. “ 

Sprawił to zarówńo sam temat, A 
stanowi zawsze aktuglny problem i 
przedmiot jaskrawy: różnicy zdań — 
jak też osoba prelegenta, i który / jest 
znany +w- poli Strońca w „Wesołej 
lwowskiej fali“. 

Mówiąc o kwestij teatru, miał preles 
gent na myśli wyłącznie realizację sce» 
niczną dziełą — element, - który, * jak 
podkreślił . AŻ Korabiowski w recens 
zjach teatralnych, spycha się zazwyczaj 
na sam koniec. Nie mamy też w-tej 
materii dotąd określonej metody trak- 
towania, brak nam. wspólnego języka 
porozumiewawczego. 

Prelegent wziął pod uwagę nie tylko 
teatr doby dzisiejszej, ale ujął .w skróż 
cie dzieje sceny polskiej ostatniego 
40:lecia, . Nie edarra: roli pizodus 


jącej-w życiu sztuki europejskiej, lecz 
usiłując nadążyć współczesnym rue 
chom artystycznym, przebył teatr pole 
ski w tym ókresie daleko idąca ewolue 
cję. Realistyczna Scena mieszczańska 
ustąpić musiała miejsca wielkiemu dras 
matowi romantycznejmu, Który naros 
dził się za Mickiewicza, lecz na scenie 
wcielił się dopieto w rewelacyjnej ins 
scenizacji Wyspiańskiego. “Oto druga 
faza naszych dziejów teatralnych. Jas 
ko trzecią przedstawił prelegent obes 
cną twórczość inscenizacyjną, która ód 
formalizmu przebija się ku prob]. tas 
tyce treści į usiłuje nadać teatrowi pols 
skiemu własny wyraz. 

Odczyt wzbudził szczere zainteresos 
wanie, jakkolwłęk zdanie prelegenta, 
który: oddał pierwszą palmę w realizas 
cji dramatu Leonowi Schillerowi, spots 
kało się z żywym protestem prez, Orte 
wina ip. Idy Wieniewskiej. W dys 
sksji zabierali także głos dyr. Gross 
mann. art, Szletyński i inni, 

M. G. 


Ofiary na Pomoc Zimową 


Do Kasy Miej. Obyw. Komitetu Zis 
mowej Pomocy wpłacili: M'ej. Zakł. 
Elektryczne 351 75 zł. firma: Herman 
Aszelbrad I į II. rata 662.75 zł, za ue 
rzędników 27.80 zł, p. Maria” Ciepies 
towska 40 zł, Tow, Fox Fim 100 zł, 
Podkarpackie Tow. Elektr od praco» 
wników 81.35 zł, Zarząd Okr. Zw. 
Inwalidów wojennych jednorazowy da 
tek 50 zł, Berta Kindler 65 Dyrek« 
cja Lasów Państw, zamiast życzeń świą 
tecznych i noworocznych 77.50 zł, `S. 
A. „Pionier“ za styczęń od dyrekcji i 
personelu 288.63. zł, . Ziemski 
Parcelacyjne 20 i 
Weitz 50 zł, 
kowa 1C zł, Horachowa Maria 100 zł. 

*NADESZŁY WYWIESZKI 
POMOCY ZIMOWEJ 

Miejski Obyw. Komitet Zimowej Po 
PERE TECATE: 
K KANAREK OSTAŁ SIĘ 

W KLATCE 


(a) Benjamin Wolf ` Kanarek- jest 
z rzędu tych ptaków, który otoczeniu 
swemu bardzo dotkliwie daje się: we 
znaki. Kanarek, liczący zaledwie 21 lat, 
posiada . poza sobą już bardzo bujną 
przeszłość kryminalną. Pisaliśmy : już o 
tym Kanarku przed kilku dniami, Na 
widok wywiadowców, zjawiających się 
bocznymi drzwiami w. trzeciorzędnej 
kawiarni „Palermo“ przy, ul. Rutowe 
skiego, złodziej ten zbiegł, pozostawia» 
jąc na miejscu srebrną zastawę stołów 
wą i dwie sztuczki.płótna. Podana w 
prasie wiadomość, iż zastawa ta opa. 
trzoną jest w monogram Z. Z., dopros 
wadziła do wykrycia źródła jej. pochos 
dzenia, Oto okazało się, że włamywa- 
cze lwowscy. dokonali w dniu 2 'stycz- 
mia br. „wypadu ` do Przemyśla, gdzie 

Wg przedpołudniowych dokos 
nali włamania do mieszkania Zofii A 
lewskiej, na której szkodę skradli biżu. | 
terie, srebrną zastawę stołową, , dwie 


— Warszawa, Sielawą Wiktor, inż — Stebe 
nik, Laskowski Stemstaw, insp, biura Sp. 
„roln. — Warszawa, SIE ski Jerzy, inż. — 
Warszawa, Kenca. Adolf, kupiec — Warsza; 
wa, Ejrla Władysław, urzędnik — Będzin, 
Borecki Józef, kupiec — Łódź, Narkiewicz 
Bronisław, artysta — Warszawa, Sikora A- 
dam, urzędnik — Jarosław, Stanisławski Flos 
rian, urzędnik — Warszawa, Bronowicz: Bros 
nisław, listrator — Lublin, Syto Stanisław, 
agronom — Zamość, Agranowicz M., kupiec 
— Łódź, Mazurkicyicz Adam, urzędnik — 
Rzeszów, Mades Aleksander} urzędnik — 
Bażanowa, Pożniakowski Franciszek, urzęd: 
nik — Warszawa, Gryctan Konstanty, urzędę 

— Hrubieszów, Konopka Edward, u- 
rzędnik — Kraków, Haubold Karol, urzęde 
nik — Warszawa, $kurski. Ludwik, ustrator 
— Warszawa. |. | 


— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH, od: dnia ;9, do, dnia :15:g0 
stycznia, mają - następujące apteki dyżury 
nocne: 


l 
w 


mocy. Bezrobotnym we Lwowie otrzy- 
mał już z Warszawy transport wywies 
szek, - które stanowią poświadczenia 
wpłaconej daniny na Pomoc Zimową 
za grudzień. Umieszczono na nich 
barwny obrazek przedstawiający fraga 
ment choinki, pod którą wyciągnięte 
ręce trzymają pełną, dymiącą misę. Na 
dole znajduje śię napis: „Pomoc beza 
tobotnym — Gwiazdka dzieciom”. 


Wszyscy, którzy wpłacili daninę za 
grudzień 1937, mógą otrzymać te wy- 
wieszki w bidee Miej. Komtetu P, Z. 
B. przy ul Jakuba Strzemię l. 5, od 3 
do 15stej Zwłaszcza postarzć się onie 
powinni kupcy, przemysłowcy i rzeż 
m'eślnicy, by, ozdobić . swe wystawy 
sklepowe. 


sztuczki płótna i inne przedmioty. — 
tym przestępczym stadku znalazł 
się j Kanarek, który wrócił wieczorem 
do Lwowa, gdzie w kawiarni „Paler- 
mo“ na widok wywiadowców porzucił 
część łupu i zbiegł.  Biżuterią podzies 
Kli się jego spólnicy, Kanarek pozosta: 
je już na najwłaściwszym dla siebie 
miejscu: w klatce przy ul. Jachowicza, 
Inne ptaszki bujają jeszcze po wol 
nym powietrzu. 
PRZYGODA ŁÓDZKIEGO SZOFE: 
RA NA LWOWSKIM BRUKU 
(a) W. dniu wczorajszym przybył 
z Łodzi do Lwowa szofer Wacław Nos 
wcz a gdy przód stacją benzynową na 
Wałach Hetmańskich zajechał samo- 
chodem, zrzucił z siebie futro, by szyb 
ko załatwić się z pobraniem benzyny. 
Skorzystał ze sposobności jakiś zło» 
dziejski:kruk j skradł na szkodę wys 
mienionego szofera futro, w którego 
kieszeni znajdowała się portmonetka 
z kwotą 50 zł. Złodziej z łupem zbiegł 
bez śladu, 


A. Aszkenazego, ul. Zółkiewska 4, 
e K. Augcnsterna, ul. Krasickich 20. 
F. Barszaka, ul. Łyczakowska 155- 
Beiscra i Seki, ul, Legionów 23. 
Braunstejna, — Zniesienie. — 


FER] 


A. 
n F. Dewechego, -ul Słowackiego 12. 


do 


W. Dobrzańskiego, Akademicka 2. 

brbara, ul, Łyczakowska 
r. J. Glatzel, “ul. 
10. Mr; O. Hellmana, 
11. Mr: K. 


SERNPNM AMI 


z5 


Na Bajkach L 23. 
ul. Kopernika 23. 
Kajctanowicza, ul. $łoneczna 1. 
|. Kwartnera, Zamarstynowska 54, 
. Lewitesa, ul. Kochanowskiego 83. 
Mr. i taroyskieso, ul. Gródecka l. 81. 
Messuty, ul. Król. Jadwigi JL. 
ję Mundewa Logdanówka l. 67, 
Oberlaendera, ul. Piekarska 33. 
18. W. Sarkisiewicza, GEAR 14. 
19. Mr. L. Sładowskiego, ul. Halicka l. 19. 
20. Mr. K. Stečskokiéj; ul. Św. Zofii 26. 
21. Dr. S. Stenzla. plac Mariacki L 8. 
22. Mr. M, ista, ul. Grodzickich 
23. Mr. K, Diilla, ulica Piłsudskiego |. 14. 
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Lwowski dywizjon żandar= 
merii opiekuje się dziatwą 
szkolną 
Wieczorem dnia 5 bm. odbyła się w 
szkole powszechnej w  Chałupkach 
choinka, urządzona staraniem Lw. Dy» 
wizjonu Żandarmerii. INa uroczystóść 
przybyła delegacja oficerów, podoficer 
rów, dziatwa szkolna oraz miejscowa 
ludność. Wśród obecnych byli rów» 
nież członkowie Zw. Strzeleckiego. U: 
rcczystość zagaił kierownik  tamt. 
szkoły p. Łańcucki, który w serdeczs 
nych słowach powitał zebranych, po 
czym odśpiewano wspólnie kilka kos 
lend. Po odśpiewaniu nastąpiło obda» 
rowywanie podarkami dzieci szkol» 

nych. 

Na- zakończenie wyświetlono dla 
dzieci film „Przygody Wicka Moru» 
sa“, który zebrani przyjęli z wielkim 
entuzjazmem. Dziatwa i ludność spę* 
dziła mile wieczór wigilijny „Trzech 
Króli“ — to też posmutniały twarzycza 
ki dziatek, kiedy po dokonaniu wspól» 
nej fotografii zapowiedziano im, że w 
roczystość skończona. 

PAOI OPOYA T R RER 


Ze srebrnego ekranu 
pidha Aia 


„Do widzenia piękna pani“ 


(„RIALTO*) 

Operetka wiedeńska ma swoje mis 
bne tradycje j liczy bardzo więlu entus 
zjastów, Wszyscy oni powinni zobae 
czyć przemiłą komedię muzyczną p. t. 
„Do widzenia piękna pani“, w której 
zawierają się wszystkie plusy «operetki 
wiedeńskiej: dowcip, sentyment, przes 
miła muzyczka. 

Występują sami starzy, sympatyczni 
znajomi: Liana Haid, Gusti Huber, 
Otto Thimig, Leo Slezak, Georg Alek» 
sander, Wszyscy oni czują się w swych 
rolach doskonale, A 
POSVAT ORDNETE CARE 


ECHA STRZAŁÓW KOŁO RA». 
DIOSTACJI ` 

(a) Dochodzenia w sprawie, zrazu 
zagadkowej, ciężkiego postrzelenia me- 
chanika-maszynisty Jana Zagrodnika, 
sobotniego wieczoru koło radiostacji, 
dobiegają końca, Sprawca, Bronisław 
Koziar, były student Uniwersytetu, 
syf funkcjonariusza bankowego (ul. 
boczna Gdańska25), zeszedł na bezdro» 
ża i namiętnie oddawał się grze przy 
zielonym stoliku bez względu na par- 
tnerów, Na tle wzajemnych pretencyj 
zwrotu 40 zł, wygranych w karty, poż 
'wstały nieporozumienia pomiędzy Za» 
grodnikiem a Koziarem. Na tym też tle 
rozegrało się wstrząsające zajście koło 
radiostacji. Koziar rzekomo zaatako- 
wany został przez Zagrodniką i Nako» 
necznego, do których oddał pięć strza- 
łów, Stan Zagrodnika przedstawia się 
na sali szpitalnej bardzo grożnie, strza: 
ły bowiem przedziurawiły mu jelita w 
ośmiu miejsczch, Nakoneczny wyszedł 
cało z tej rewolwerowej przeprawy. 


ŚWIĄTECZNY WYSTĘP SZWA. 
GRA — ZAPROWADZIŁ GO ZA 
KRATKI. 

(a) Na święta grecko - katolickie 
przybył w dniu 7 bm. do swego szwaa 
gra Stefana Hulaszczego, introligatora 
(ul. Kościelna 5), niejaki Antoni Oracz 
z Hryniawy, w pow. bobreckim, Intro- 
ligator i jego żona skorzystali z przy» 
bycia szwagra, a pozostawiając pod je- 
go opieką swe dwuletnie dziecko, wy- 
jechali ze Lwowa. Antoni Oracz zago- 
spodarował się w mieszkaniu szwagra 
jakby na swoim podwórku w Hrynia- 
wie. Nazajutrz zawiadomił komisariat 
policyjny, że do mieszkania włamali się 
złodzieje, a gdy im przeciwstawiał się, 
pobili go dotkliwie i zrabowali 40 zł. z 
torebki damskiej i 40 zł, z pudełka. 
Na miejscu zjawili się wywiadowcy 
policyjni, którzy rychło stwierdzili, że 
cały ten napad zostat przez Oracza w 
nieudolny sposób upozorowany. O: 
racz, zamiast powrócić do Hryniawy, 
powędrował do dyspozycji sędziego 
śledczego. Jak ustalono, ma on już po- 
za sobą bujną przeszłość, w czasie któ- 
rej kilkakrotnie ocierał się o Ściany 
kryminalne. . 
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„DZIENNIK. POLSKI" 


iątek, 14. stycznia 1958 r. 
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Co T KRONIKA MAŁOPOLSKI PY 


Repertuar teatrów i kino- 

teatrow : 

BORYSŁAW. Colosseum: „Szanghaj — 
|Moskwa'*, Grażyna: „Alotria':, Palace: „Nie 
znana dźiewczyna'* „Tajemniczy strzał”. 
BRZOZÓW. G. Goplana: x 


i „Całuje 
o z miłości“, Palace: „W porcie czeka 
Taewa", Sokół: „Gwiazda Riwi 

T) A. Man: „Więzień królewski”, 3 


Gniazda: „B - 
NOWY "SĄCZ. Sokół: „Znachor”, Wies 


dza: „Yosziwara”. 


Apollo: „Władca”, Casinos 
RER ii R, YE dwaj, złodzieje“, 
„Zaczęło si Olimpia: 


na siu ona jedna”, m Eołopi astikon: „Bars 


felo: ona i wystawa Światowa”, Teate Feedres 
„Gdzie diabeł nie może". 
RAWA RUSKA. C. S. S. G: „Siódme 
uiebo*, Sokół: „Eskapada”. 
SAMBOR. Ojczyzna: „Złoto“. 
STANISŁAWÓW, Casino: „Halka", 


Ton: „Książę i żebrak”, Olimpia: „Pan rex 
dzktor szaleje”, Warszawa: „Ich stu a ona 
jedna”, Urania: „Więzień królewski“. 

Prosimy P. T. Kominy o powin 
palanta | nas R o zmianie repers 
(nara ki 


TEATR MAŁOPOLSKI: 4 
15. T. HALICZ: wiecz. Małżeństwo. 
| ŚNIATYN: pop. Pan Jowialski, - 
wiecz Hau Hau. 
Wr ZABŁOTÓW: wiecz. Pan Jowialski. 


z Jarostawia 
Cnap 


SKAZANIE PRZEMYTNIKA SA. 
CHARYNY. Przemyski Sąd Okr. na 
sesji wyjazdowej w Jarosławiu, rozpa: 
irywał sprawę Eckerta Maurycego, 0- 
skarżonego o przemyt sacharyny. 

"W jesieni ub. r. w Rawie Ruskiej u= 
jeto Eokerta i w czasie rewizji -znalea 
ziono w walizce 17 półkilogramowych 
paczek sacharyny, Eckert: przyznał się 
do transportowania przemytu, Sąd ską 
zał Eckcrta na trzy miesiące więzienia; 

ZWIERZYNIEC POWSTANIE; 
Wzorem innych miast, również i Jaro= 
sław otrzyma zwierzyniec, który bes 
dzię się mieścił w parku na Olszanów= 
ce. Zarząd Miejski z wiosną poczyni 


wstępne prace, celem preystosowania 
parku do nowych zadań. 


jae 


Z Czortkowa 


Kurs referentów prasowo- 
propagandowych 0. Z. N. 


W kursie odbytym dnia 9 b. m. wzłę | 
ło udział 30. osób, reprezentujących 
wszystkie gminy powiatu czórtków: 
skiego. 


Kuis zagaił przewodniczący Obwo- | 
du czortkowskięgo, podając cel kursu f- 


i założenia ideowe O. Z. N. 

Referat „O potrzebie konsolidacji 
na tle rzeczywistości polskiej“, oraz res 
ferat „O jaką organizację państwa i 
Społeczeństwa walczyć będzie O, Z. 
N“, wygłosił p. Emil Pukacz inspek- 
tor samorządowy. 

Zaś referaty „Zagadnienia wybrane 
z naszej rzeczywistości” i „Praca orga- 


mizącyjna O. Z. N.“ wygłosił p. mgr. | 


J. Borkowski. 
Następnie przewodniczący odczytał 
treść depesz wysłanych do Marszałką 


' Śmigłego-Rydza, oraz płk, Adama Koa 


ca, które zebrani przyjęli z entuzjas 
zmem, Głos w dyskusji zabierali pp.: 
W. Majewski z Kosowa (mówił o po- 
dziale pracy między inteligencją ña 


wsi), p. J. Winnik z Czerkawszczyzny 


(o prześladowaniu przez księży ruskich 
tych, którzy chrzęzą dzieci w kościelę 
rz. katol), p. Lewowicki ze Skorodyx 
niec (mówił, iż qasze organizacje blee 
dną wobec silniejszych organizacyj u- 
kraińskich, o dostawie produktów rol- 


| nych do wojska, oraz omówił sprawy 


dotyczące Kółek Rolniczych), p. J. Ku- 
laga z Jagielnicy, (że kooperatywy 


„ukraińskie otrzymują, w razie chylenia 


się do upadku, pomoc z zewnątrz), p. 
dr Lachowicz z Jagielnicy (przedsta- 
wil dostosowanie dzisiejszej organiża» 


cii O. Z: N. do obecnych warunków i` 
dzisiejszych potrzeb Państwa Polskie- 


go), p. Niedzielski z Białej (o koniecze 


ności szybkiego załatwiania bolączek f 
-ludności wiejskiej:i o -potrzebie uru- 


chomienia spółdzielni zbożowej). 
Sprawy wątpliwe wyjaśnił przewod- 


"niczący p. Jan Inglot i zapódał, że'od 
dziś rozpoczyna się już istotna prąca | 


O. Z. N. na terenie wiejskim powiatu 


„zortkowskiego, oraz zawiadomił zes 


branych, iż następne konferencje będą 


się.już ódbywały w gminach dla dele- 
gatów i przedstawicieli zespołów gro» 
"madzkich, 

Okrzykiem na cześć Najjaśniejszej 
"R. P. zakończono kurs przewodniczą- 
cych oddziałów gminnych i referen- 
"tów prasowo ~ propagandowych, 


Z Sambora 
m 


ECHA STRAJKU CHŁOPSKIE. 
„GO. W związku ze strajkiem chłop- 


skim ub. roku, zostali skazani Froń 
Wasyl na 2 lata więzienia i Rabar An- 
drzej na 2 lata więzienia. Po wniesie: ' 
niu apelacji, karę zmniejszono na 14 
miesięcy, Obaj pochodzą z Łowczye 


-powiatu rudeckiego. 


OBUWIE DLA  NAJBIEDNIEJ. 
SZEJ MŁODZIEŻY. Powiatowy Ko- 
mitet pomocy dzieciom i młodzieży, 
przesłał na ręce dyr, Pendzeja. Wł., 20 
par bucików, 2 sukieńeczki, | ubraną 
ko, 2 sweterki dla najbiedniejszej mło» 
dzieży. uczęszczającej do szkoły Nr. $; 
im. św. Stanisława Kostki Należy 


| podkreślić dużą i wytrwałą pracę stas 


| rościny Kaszubskiej, która dokłada 
starań, by młodzieży. Erę zołojt: 
szyć z pomocą ma! 


‘Ze Złoczowa 


Nadużycia komornika Sądu Grodzkiego 
" w DOlesku 


(aw). Przed Sądem Okręgowym w 
Złoczowie toczył się sensacyjny proces 
przeciwko Zb. Miihlerowi, komorniko- 
wi przy Sądzie w Olesku, Według 
aktu oskarżenia miał osk. Miihler w 


czasie pelnienia obowiązków komorni. | 


ka przywłaszczyć sobie ogólną kwotę 
2,176 zł. 65 gr., zamiast pieniądze te 
odprowadzić do kasy sądowej wzgl. 
do rąk uprawnionych osób, uzyska» 
nych w toku egzekucji, Następnie miał 
osk, Miihler podrobić księgę pieniężna 
komornika w ten sposób, że oryginal- 
ra księgę pieniężną przepisał i podpi+ 
sał na niej kierownika Sądu Grodzk. 
w Olesku dra Bukartyka i równocze= 


| śnie'do ksiegi tej wpisywać miał osk.: 


M. szereg wpisów rozchodowych, któ- 
ryd W rzeczywistości nic wypłacił, 
w dalsżym: ciągu osk. M: miał nakłos 


' nić swoich urzędników Wł, Moralewia: 


| cza į J, Pokutyckiego do podrabiania 
jego podpisu na. kwitach wydawanych 
stronom w celu użycia ich za auten= 
tyczne. ia wyszły na jaw w 


"Sądu Okr. w Złocząwie' S. Cchelika. 
w że śledztwa część sum przywła” 


Z_Przemuśla 
(EEEE A OK A 


Z działalności organiz. „Ruch Marodowo-Pańctwowy” 
w przemyskim 


Onegdaj odbyła. się w Przemyślu 
konferencja rejọnowa działaczy społe- 
organizacji „Ruch Naródowe» 
Państwowy“. 

Konferencji przewodniczył kierows 

nik. wydziału _ powiatowego R. N. P. 


| p. Szuflita. Z ramienia władz okr 
| wych lwowskich referat p. t. PR 


i jego zadanie* wygłosił sekretarz ge- 
neralny okręgu red. Adolf, Prorok, 


| gia Obozu Zjednoczenia Narodowego 


a następnie przy Szcze» - 


szczonych osk. M. zwrócił g onegdaj 
zasiadł na ławie oskarżonych, W wy* 
niku rozprawy, skązany został na karę 
3 lat więzienia, którą zmniejszono na 
podstawie amnestii do 2 lat więzienia 
z zawieszeniem na lat 5, oraz na utra- 
tę praw obywatelskich na lat 5. Po 
ogłoszeniu wyroku prokurator zapos 
wiedział apelację. Rozprawie przewod- 
niczył s. o. Własak, oskarżał: prok. 
Bartl. Bronili adwokaci dr K. Moszyfie 
ski.i dr Strusiewicz. 


Swiat o koloniach 

„L'Independance Belge“ — dn. 1 XII 
podaje treść artykułu p. Struge na te- 
mat roszczeń kolonialnych -© Niemiec. 
Pan Struge zapewnia, iż integralność. 
Konga Belgijskiego w. żadnym razie 
nie podlega dyskusji i dodaje, żę sen= 
Sacyjne a fałszywe. wiadomości, jakie 
ukazały się ostatnio w: prasie, œ rzekoż 
mym doinagańiu się przez Rzeszę praw 
do Konga Belgijskiego były prawdo- 
podobnie rozpowszechniane przez śro: 
dowiska wrogie idei zbliżenia z Niem. 
cami. Pan, Struge nawołuje do zacho- 
wania zimnej krwi, żeby nie „dopuścić 
do zamącenia dobrych stosunków Bels 
gii z Niemcami. 

„Gazette du Centre" ze Swej strony - 
zapewnia, że naród belgijski w każdym 
razie będzie jednomyślnie i niewzru- 
szenie bronił swojej kolonii w rów» 
aa stopniu dziś, jak-bronit w roku 
1914. 

EOE TY O E TEES WNTZPROOTETZA 


Ztóż grosz «mmm 
-n MB Fe ©. N. 


ERE PEA 
polskiej w 


Według spisu sowieckiego z 1926 r, 
Polaków w Rosji Sowieckiej jest zale». 
dwie 782 tys, Z tej niespełna 800:tysię- 
cznej masy większość, gdyż 550 tysięcy” 
zamieszkuje tereny Ukrainy i Białoru- 
si Sowieckiej, graniczące z Polską, a 
więc ziemie Polski historycznej. 


Po zakończeniu działań wojennych 
polskossowieckich, Sowiety przystąpiły 
do organizowania z ziem białoruskich 
i ukrarńskich republik o ograniczonej 
autonomii, wewnątrz których, w celu 
ich osłabienia, potworzyły jeszcze róż- 
ne, tak zw. rejony narodowościowe. 
Wśród tych rejonów, wielkością i zna- 
czeniem wybijał się na plan pierwszy- 
Polski Rejon Narodowościowy. im. 
Dzierżyńskiego, zorganizowany w. 0* 

ó} pogranicznego miasteczka Kojda- 
nowo w Mińszczyźnie, które ostentas 
tyjnie przemianowano na Dzierżyńsk, 


AE zaludniony przeważnie przez 
drobną polska szlachte va, 


mniejszości 
Sowietach 


nasycono licznymi agitatozami i działam f 


cząmi, komunistycznymi, przeważnie 
natodowości. żydowskiej, których naj- 
ważniejszym zadaniem było uczynić 
z Dierżyńskiego rejonu „bastion i fore 


pocztę komunizmu przeciwko pańskiej” 


Polsce“, Ponieważ wszelkie wysiłki a- 
gitatorów ‘spełzły na niczym, wobęć 
jednolitej, pełnej bohaterskiego odporu 
postawy ludności polskiej, rząd sowie» 
cki, po wielokrotnych  ostrzeżeniach, 
widział się zmuszony ów „bastion i for 
poczte" zlikwidować. 


Pod koniec roku ubiegłego, w naj-. 
większej tajemnicy przed zagranicą, | 


Polski Rejon Narodowościowy im. 
Dzierżyńskiego przestał istnieć, . Aby 
nie mieć żadnych watpliwości co do 
postawy miejscowych Polaków, uzna- 
nych ostatecznie za clement antysoa 
wiecki, 


z korzeniami. Z terenu okręgu kajda» 
nowskiego zaczeto pośpiesznie wysie4 


rząd rosyjski postanowił jed- 
nocześnie wyrwać tamtejszą polskość | 


„od ich stanowiska ideowo-politycznego 
w tej liczbie nawet Polaków:komunt- 
stów, 


Przegiedienić : odbywa się ałbo' do 
bardziej oddalonych okręgów, albo na 
Sybir, albo wreszcie wprost na Sołóws 
ki, do' obozów PASYWNA i wię- 
zień GPU, 


Jednocześnie niemał 
jest wszelki stan posiądania polskości 
na tych terenach, któryby przypomi- 
nat ją:choćby, w najmniejszym stopniu, 
a więć polskie organizacje zarówno 
AEREE jak Pó aa i reli- 
gije. |. 

Odbywa EŃ masowe A kos 
ściołów katolickich i deportacja nielia 
cznie pozostałych księży, Między in- 


gazęty komunistycznej „Orka“, ukazu- 
jącej Się trzy razy na tydzień w języ” 
ku polskim. Cały zespół redakcyjny 
aresztówano, względnie rozpędzono, 
P, o. redaktora odpowiedzialnego — 
J. Sawicką aresztowano, lokal zaś re» 
dakcji. opieczętowano. Powodów zam 
I knięcia „Orki“ 


dlać wszystkich Polaków, niezależnie 


likwidowany . 


nymi ostatnio zamknięto wydawnictwo. 


szukać należy w obec, 


nej szeroko zakrojonej akcji likwido- 
wania wszelkich śladów łączności Bia. 
torusi z polskością. 

Podobnie zlikwidowano Polską Sek: 
cję przy Związku Sowieckich Pisarzy. 
Białorusi, przy czym. pisarzy aresztor 
wano, ha czele z p. Heleną Bobińską. 

Jednocześnie język polski utracił" 
wszelkie prawa-języka urzędowego na 
Białorusi, zagwarantowane przez kon- 
stytucję sowiecką, uchwaloną rok te- 
mu na równi z językami: rosyjskim, 
białoruskim i żydowskim. Jak dalece 
akcja niszczenia nawet śladów polsko, 
ści przybrała na rozmiarach, tego do: 
wodem chociażby otwarta w grudniu 
r. ub. Wystawa Komsomołu Białorusi 
w Mińsku, na której widnieją druki 
nawet najmniejszych grup etnicznych, 
jak łotewskie, litewskie i cygańskie, 
natomiast brak na niej zupełny drui- 
ków w języku polskim . 

Akcja niszczenia polskości trwa już 
od wielu lat, obecnie zaś natężenie jej 
wzrosło. do takich rozmiarów, że na 
Białorusi i Ukrainie pozostały zale- 
dwje drobne szczażki elementu polskie- 


ga 
‘etem 
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NAJWIĘCEJ DOKUCZAJI 
BODCZĄ i. 


i NIEPOGODY 


stala na składzie — poleca stolarnia 


Fr. Zieliński, 


(o 


W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz» 
kaniowe przy 3 razach do 10 
słów, 2 razy bezpłatnie, 
TC 


POKÓJ 
kawalerski umeblowany — 
z wiktem lub bez, także dla 
małżeństwa tanio do wyna- 
jęcia. Sakramentek 4, oficy- 
ny, drzwi 5. 8384 


POKÓJ 
komfortowy umeblowany so- 
lidnym panom. Strzemię 7, 
m. 5, godz. 14—17, 8357 


DWA 
pokoje, kuchn'a, do wynaję- 
cia. Lwów, B. Chrobrego 15, 

8356 


POKÓJ 
do wynajęcia. I. piętro, Mi- 
kołaja 9. Dozorca wskaże. 
8398 


POKÓJ, 
kuchnia, łazienka, I piętro, 
zaraz do wyrajęcia za 70 zł. 
Boczna Snopkowska za 


8 


POKÓJ 
frontowy, ciepły, telefon, te- 
ziensa, z meblami lub bez. 
Oglądać 1—4, Technicka. 6, 
m. 1. 8393 
CZTEROPOKO JOWE 
pełnokomfortowe, słoneczne, 
balkonowe, zremontowane, 
Wiśniowieckich 1, do wyna- 
jec'a. 8390 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 


Lwów, Kołłątaja 5 
w podwórzu 2130 


Towar solidny. — Ceny niskie. 


GŁOSZENIA 


Nowoczesne mebie 


oryginalne modele: sypialnie, jadalnie, 
qabinety, kluby, salony, tapczany, 
fotele do spania, materace włosienne 
i dekoracje wnętrz umuznamm poleca 
WIEDEŃSKA WYTWÓRNIA 


JAN ORTNER raze os 


Niebie 


EDWARDA KRLEBANA 
poleca sypialnie, jadalnie, gabinety 

Wyroby wyłącznie własne zs 
Lwów, Czarnieckiego 2, tel. 270-45 


TOWARY BŁAWATNE 
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca 


MARIAN MLEKO 


LWÓW, PL. BILCZEWSKIEGO Tel. 224-75 
(obok Aptekl Łazowskiego) 


Ceny najniższe 2537 


A 4 


4) 


Ceny najniższe 


Łowy Z 


ŻĄOAJĄC ORYOINAUPIEU PROSZKÓW zm rase.: „ KOGUTKIEM 

PATRZCIE JAKIE PROSZKE WAM DAJA 
r NAŚLADOWNICTWA. 

JOSI „MIGRENO-NERVOSIN"z KOSYTKIRH 


Ą.TYLKD JEDNE: 
ławie a nżuwelta KOGDTRA 


Prezui o MIORENO-NERVOSIM” 14 tet | w TEBLETKAŁĄ 
Żarówki nościove LAMPY ore wrae Instalacje | 
STANISŁAW CHĘĆ mzee m 
2751 Telefon 118-55 


poleca 
EMI 


Stałe pogotowie napraw. 


DWA POKOJE POTOCKIEGO 62. 
nyża, kuchnia. Halicka 7, | 3,pokojowe mieszkanie, — 
II. p. 11- 12. 8389 | pełnokomfortowe; pokój, 

garaż, do wynajęcia. Teles 
TRZY „ | fon 275,16. 8370 
pełnokomfortowe pokoje i 
kuchnia, wolne od podatku, POKÓJ 
ul. Grochowska — tanio do miekrępujący, centralne os 


wynajęcia, Wiadomość: Jós 


zela osiem — mieszkanie | Srzewanie, panom zaraz, Se. 


egi 8371 | patorska pięć, III p, 8380 
DWUPOKOJOWE POKÓJ 
pełnokomfortowe, słoneczne | umeblowany, _niekrępujący, 


do wynajęcia. Grunwaldzka | ut 
12 Tel. 225-77. 8391 


POKÓJ 
ładnie umeplowany, fronto- 
wy, słoneczny, wynajmę. — 
Utrzymanie, bez. Piłsudskie- 
go 3, m. 7. 8400 


le, stąpię. 


UL. KADECKA LOKAL 
(róg Pochylej 2) — komfor. | sklepowy obok Hotelu Ge. | 


[Era OBRAZY 


towy, słoneczny pokój i ku, | orge'a — Sienkiewicza pięć, | 
chnia z wszysńumi dodat, | do wynajęcia. as | 
kami oraz dwa sklepy na H 
kolonialkę, owocamię, mles LOKAL 


czarnię, wędliniarnię, rya 
zjernię do wynajęcia, Teles 
fon 21451, 8385 


Najnowsze kapelusze męskie, 


wojskowe, studenckie, cywilne į 
poleca wytwórnia chrześcijańska 


2550 


na magazyn do wynajęcia, 
Wiadomość rytownik, ul 
Sienkiewicza trzy. 8379 


czapki 


jaisubt 


ajnowsze 
ajlepsze 
jajtrwalsze 
ajoryginalniejsze 


WODY KOLOŃSKIE i PERFUMY 


Lwów, Sykstuska 7, Filia Kopernika 15a, 
Halicka 16 


elniejsze 

na wagę po najniższych cenach poleca 

Perfumeria S$. FEDERA 
Ei 


KALENDARZE 

bloczkowe, tys 
godniowe, notcsowe i termis 
narzę najtaniej w księgarni 
„Mól książkowy” Batorego 
6. 8325 


SPRZEDAŻ 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogloszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


PINCZE 
umaltańskie, szczeniaki, śnie, 
źnosbiałe. Czereśniowa dwaz 
naście. 8367 


TERMOMETR 


LEKARSKIE, chemiczne, 
kąpielowe i zaokienne poleca 
firma 1391 


KOPERNICKI i SYN 
Lwów, Hetmańska 12 
tel. 234-24. ` P.K. O. 143.590 


FORTEFIAN 
światowej sławy, koncertos 
wy, angielski, podwójnie res 
pctycyjny mechanizm, sprze 
dam. Sykstuska 19/19. 8333 


FUTRO 
tchórze, damskie, okazyjnie 
sprzedam, Leona Sapiehy 83 
w. Berczowski. 8382 


Płynna 
posta do zębów 


BEZ KREDY | 


AA ERY, i SPRZEDAM 
ć 8368 | 


do szycia, ulica 
10, Kolankowska. 
8381 


maszynę 
Kurkowa 


oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki, 


Salon Obrazów 


Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11 
telefon 265-86 2798 


ŚRZUCHOWICE, 
piętnaście minut od dworca, 
do sprzedania wiila muros 
wana, oparkaniona, dwa ra» 
zy dwa pokoje kuchnie, os 
gród, elektryka, studnia źró 


'RZED. ; 
baranicę w dobrym stanic. 
Chodkiewicza 9, m. gm; z 

6 


FORTEPIANY, PIANINA 


nia w tej rubryce zas 
my po 3 grosze zą 
slowo. 

SZOFER—SLUSARZ 

przyjmie posadę za skromne 
wynagrodzenie. z utrzyma. 
niem lub bez, wedie umowy, 
także na prowincji, — Listy 
Admin. „Konieczność“, 8399 


RUTYNOWANA 
pielęgniarka poszukuje pra, 
: stawia |, masaże, 
Łas 


MAGISTRA 
farmacji kilkuletnia prakty, 
ka, poszukuje posady we 
Lwowie lub okolicach Lwo; 
wa. Adm. „Dziennika Pol 


skiego" pod „Pierwszorzęd, 
8354 


gwarantowane | ne referencje". 

najtaniej 

sprzedaje, 

kupuje, mienia 

„BEZ POŚREDNICTWA*, 

HANAK | thce odebrać listw Adqi. 

Piłsudskiego 21, „p. 189 | nistracji. 
DYWAN WSZELKIE | 

perski sprzedam. Wiados | przeróbki także dziecinną 


ość: Zofii 59, 8372 


| MIESZKANIA | 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogloszenia miesze 

kaniowe przy 3 razach do 10 
słów, 2 razy bozpłatiie. 


Strzemię dziewięć. 


POKÓJ 
kuchnia, pełny komfort, Pie- 
karska trzynaście, Dozorca 
wskaże. 8373 


PIĘKNY POKÓJ 
umeblowany, biuro, dwupo* 
kojowy, PL Bernardynski 
14. 8362 


ŁADNY 
pokój z klatii schodowej, 


ul. Mochnackiego 9, drugie, 
parter, m. sześć. 8374 
5—6 POKOI, 


komfort, pierwsze piętro, do 
wynajęcia. Piłsudskiego 11 
A. 8375 


DWUPOKOJOWE, 
mieszkanie, komfort, tanie, 
zaraz do wynajęcia, ul, Sos 


wińskiego 13. Wiadomość 
dozorca. 8378 
NIEUMEBLOWANY 


komfortowy pokój, intelig. 
wynajmę. — Wiadomość ul 
Zielona 21. Winnicka. 8364 


Daj grosz na T. 5. L. 


garderobę i bieliznę wykor 
nuje po najniższej cenie. — 
Sakramentek 4, oficyny 

395 


drzwi 5. 

FORTEPIANÓW STROICIEL 
pierwszorzędny poleca się. 
Stroi czysto, trwale, po zni: 
żonych cenach. Wojnarowicz, 


Chorążczyzny 11a, m. 15, 
li podwórze. 8387 
ARTYSTYCZNA | 


oprawa obrazów i wytwója 
nia ram stylowych, odnżx 
wianie antyków w zakres 
pozłotnictwa wchodzących, 
. GUŁA, Lwów, ul. Roma- 
nowicza 1. 10, Telefon Ni. 
289-95, (wejście od ul, Du 
lębianki)_ 314 


ZA UDZIELENIE 
pożyczki 2000 zł. hipotecze 
nie zabezpieczonych — od; 
dam pokój z kuchnią za odr 
setki. Wiadomość — telef. 
26069. 8365 


POLSKA SZWALNIA, 
ul. Chorążczyzny 11, pisrwą 
sze piętro, wprowadza Os 
prócz dotychczasowego szye 
cia i bi wypraw, pościeli, 
bielizny damskiej jedwab 
nej g perkalowej, WJ 
męskiej : pyjam, dział bieli 
zny i konfekcji dziecinnej, 
wyprawek dla niemowląt. — 
Polska Szwalnie również 
wykonuje bluzki je. 

8365 


BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazos 
wania, remontowania mięs 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość,  Kotlare 
ska 12/1. 616 


8. Urząd Skarbowy we Lwowie 


T. W. 41/6/37, 536/1/37, 4619 


dlana, osobno  praczkarnia, 
drewutnia, Wiadomość: W. 
Laskowski, Lwów, Dwernic 


JAN WITTMAN Lwów, Trybunalska 1 | 53g, — $% oo, 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl rozporządzenia Rady Ministrów z 25 VI, 1932 r. 
(Dz. U. R. P, Nr. 62, poz. 580) o postępowaniu egzekucyj- 
nym Władz Skarbowych, odbędzie się dnia 17-go stycznia 
1938 r. © godzinie 13-tej w cegielni firmy Emanuel Rudy 
i Schatzkęr S-ka z o. o. przy Drodze Sichowskiej 3, celem 
pokrycia pretensji wierzycieli: Skarbu Państwa, Wojewódz- 
kiego Blura Funduszu Pracy we Lwowie | Ubezpieczalni 
Społecznej we Lwowie, publiczna sprzedaż 180.000 sztuk 
cegły palonej wartości 5.400 zł. 

Wymienione ruchomości można oglądać na pół godziny 
przed licytacją, 


2985 


Zast. Naczelnika Urzędu 
Mgr I. Morozowski 
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